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na prowincji 
z przesyłką pocztową 
za granicą 


W. BARANOWSKI 


WS 


Jest naszem  głębokiem przekona- 
niem, że chroniczne zastarzałe spory 
zarówno społeczne jak i narodowo- 
ściowe mogą być łagodzenie jedynie 
Przez bezpośrednie obcowanie ze sobą 
itron zwaśnionych lub stojacych na 
gruncie odmietmycji interesów, Zda- 
lcka, po przez głębokie przepaści wie- 
kowych nieraz rozżaleń i przesądów, 
bu przez druty kolczasie  wzajemmej 
kicelięci. po przez mur odicbności, na- 
rastającej stale — czy to grupy ple- 
mienae, czy warstwy społeczne, znaj- 
dujące się w trwałem nieporozumie- 
niu, spogląduja na siebie co raz Dan- 
dziej wrogo, widząc rozwiązanie róż- 
uiących je zagadnień w walce tylko — 
nieledwie bez pardonu. 


Po obu stronacli poczyna się i wcaż 
rzybiera w sile kult nienawiści, sta- 
lacy się stopniowo niby jedynym pru- 
gramem wWzaiemgyeh stosunków, Re- 
gulatorem takiego Sianu rzeczy NTE 
być tylko siła. Ale od nici, jak wiemy, 
dobrego spodzewać sie można uie- 
wiele, Zastosowanie w iukiejkolwick 
ierin'e, choćby usprawiedliwionej, 
Erzemosy zostawia zawsze długotrwa- 
łe rany. | gość ie potem musi myśl 
dusza, i godnie 1o jst bardzo trud- 
ue, 

Dłatego to  przezorność, 
polityczna, jak społeczna, wskazuje 
iie Środki likwidowania a przynaj- 
nmiej niodylikowania  pogłębiających 
se giestety w naszych oczach waśni. 
Scierania się bczustaune pojęć, posit- 
latów ji żądań samo przez się nie 
Stwarza żudłego pruwie wy,ścia z Za- 


zarówno 


sadnień bolesnych i zawiłych. Cóż 
Z tego, Że po dwóch stronach nie- 
krzępuszczalnej Ściany dwie jakieś 
gromady albo klasy społeczne, albo 


narodowości wykrzykują coś, mówiąc 
' myśląc zresztą — każda w swoim 
zyku, nezrczumiałym, niedostępnym 
moralnie i psychicznie dla stojących 
la krańcowo odmiernen, lub choćby 
bardzo różnem stanowisku, wyklucza- 
iącem wszelkie porozumienie. 

Taki stan rzeczy stablizuje tylko 
waikę, Walka zaś jako coś stałego, 
w życiu wewtetrzneni lednago pań- 
siwa szczególniej, tołerowana być nie 
może, W naigorszych nawet czasach 
ludzie prawdziwie doirzali i roztropiw, 
dbali o moc i spoistość mocarstwowe! 
budowy, czyrżą wszelkie wysiłki, aby 
zeialeęźć takie. czy inne Środki, step'ć 


mogące ostrze wszelkich wewnętrz- 
tych sporów i ochłodzić rozżarzone 


Vadniiernie namiętności, © wprowadza- 
iae we wszelkie, choćby najbardzie] 
groźne, borykauia się — moment za- 
stanowienia. i 

Jest jednak rzecza więcei niż wat- 
Fiwą, czy rozwaga zastąpić może bu- 
Tzące się awtagonizmy lak długo. jak 
długa pom'cdzy wiodącymi spór dlugo- 
trwały iub zgoła ścierającymi się ze 
Sobą cbszami nie zostanie Wreszcie 
DBodieią próba jakiegoś współmy- 
$Ślenia — próbą wspólnego kształto- 
wama wyobrażeń, któreby mogło choć 
Woche upędobnić i zbliżyć walczących. 
W wielkich sporach, wstrząsających 
Poujckąd byt państwowy, bo rozsa- 
zającyci go siłą rozbieżności aspira- 
© i dynamiką podnieconych uczuć, 


sko e a s 3 530| 
zł 8— 


ADMINISTRACJI 


bardziej jeszcze niż w wojnach mic- 
dzynarodowych, dażyć należy już 
co najmniej do zawieszenia broni. 
dającego obliczyć straty i korzy- 
Ści boju i skupić myśli na możli- 
wości jakiegoś jednak porozumienia, 
To nieprawda, iż człowiek człowieko- 
wi musi być zawsze wilkiem. Próby 
„pokoju bożego”, choćby chwilowe, 
datują już z przed lat tysiaca. I niwdy 
mie brak po każdej ze stron. toczacej 
takie czy inne zapasy, chetnych da 
podjęca roli parlunemarkiszów, nia- 


otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


I współżycia. nie 


INE KSZTAŁTOWANIE WYOBRAŻEŃ 


jących spowodować — kto wie — čal- 
szą wymianę myśli, żądań į warun- 


, ków. 


Rola tezo rodzaju iniciatorów, dobro 
wolnych naiczęściej, przerwania bez- 
naudziejniej womy — w zakresie sto- 
sunków  narodowościowo-społecznych. 
w łonie jednego państwa szczególnie.. 
jest ww/ątkowy szczytaa. Ludzie tacy 
te ZAZWYCZA: ZWiasiuny lepszych czas 
sów. Jukicś nowej  piękniciszej cry 
JALCi przyśść po epoce 
lub co naj- 


WZAJEEMYCH M ANG EH 


TEL 


W Listopadowe Święto. 


Dwa lata temu obchodziliśmy je wszyscy w wolnej Polsce, 
z głęboką pamięcią i serdecznem wzruszeniem. Żywo nam stoi 
przed oczyma: ta I00-na rocznica belwederskiej nocy, wielkiego 
orężnego wysiłku Narodu, wielkich wziotów i upadków polskiego 


ducha. 


Dzisiaj znowu -- jak co roku — wróciło da nas lo. Swieto, 
owite w nieprzejrzaną mgłę jesienną, w ogromną ciszę przedzimo- 
mowych dni, w jakiś smętek powiędłych drzew i przydeptanych liści, 

Zbiegło się dziwnie z 25-ią rocznicą śmierci Poety-Wieszcza, 
który w wstrząsające misterjum Nocy Listopadowej nawiał tyle 
smutku, narzucił tyle rozbitych nadzieji, starganych laurów, rozpa- 
czających cieni, co odchodziły w dal poprzez polskie szeleszczące 
drogi. Wołaż atoli ten surowy sędzia polskiej dawności i prorok 
nowego odrodzenia: wzejdzie ziarno z krwawego siewu, powróci 
Kora z objęć Plutona na polską ziemię i rozzłoci się i rozszumi 
potężnie wiosenny plon Demetery... 

Spełniła się wróżba! Państwo Polskie, o którego budowanie 
walczył do zgonu wielki duch Wyspiańskiego — stało się rzeczy- 
wistością. W obliczu tej rzeczywistości, co jest nam dzisiaj żywią- 
cym, pokrzepiającym chlebem codziennym, zaświadczyć powinniś- 


my oto: 


lż wspaniały poryw i krwawy siew obrońców Polski z 1830/31 

roku nie poszedł na marne, jak owe zakopane biblijne talenty; że 
stał się dla następnych pokoleń wiecznie niepokojącą pobudką 
i gorejącym bodźcem do ciągłej, coraz bardziej żarliwej walki 
o wolność i państwo własne; że był silnem, czynnem ogniwem 
w tym łańcuchu poczynań, u którego kresu wykwitł cud 1914 roku 
i zwycięski czyn Józefa Piisudskiego i Jego żołnierzy. 
l Zanim historyk skończy badania jubileuszowe nad wartością 
i owocnością pierwszego wielkiego Powstania Narodu, niechaj 
wymowa faktów i moc wewnętrznego przeświadczenia naszego 
odda jego rycerzom hołd najgłębszy, 


Rada Ligi wyraża zadowolenie 
z układu polsko-gdańskiego. 


Genewa, 28 
rosów odbyła przed południem krót- 
kie posiedzenie, ʻa Którem zdecydowa 
no defnitywinie odesłać sprawę Man- 
dźurii do Zgromadzenia Ligi, 

Następnie przedstawiciel W. Bry- 
tanji Eden zreferował sprawę wprowa 
dzenia złotego na kolejach gdańskich 
Sprawozdawca stwierdził, że sprawa 
ta została załatwiona w drodze ukladu 
nnędzy, obu stronami w sobotę przez 
Ministra Becka j prezydenta Senatu 


listopada. Rada Ligi Na- | Zielima. Wobec tego Rada 


może się 
ograniczyć do wyrażenia swego zado- 
wolenia z wyników koncyliacji pa- 
dziękować Wysokiemu Komisarzowi 
Ligi Narodów w Gdańsku za jego wy- 
silki celem doprowadzenia sprawy do 
pbumyślnego wyniku., 

Genewa, 28 listopada. Rada Ligi, 
która odbędzie jeszcze jedno posiedze 
nie w przyszłym tygodniu, postanowi- 


| łą odroczyć się do 23 stycznią 1933. 
pól amo j 


1 sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatre słowo gr. 20, dia poszukujących rraty gr. 5. 
2 zasuzecen.em Iese 23 Dre. 


„ wienmie sę iego rodzaju 


matrymonialne, korzsewcdeic'e 
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częściej aiezdolnoścji dosiatecznago ro 
zumienią iednych przez diueh, W tei 
chwili omamy do zanotowana poja- 
sztucietnych 
wysiłków na odcasu polsko-ukraiń- 
SuL Nareszcie ukuzałą się na nim 
biała choragiew rzeczników dalekicgo 
inoże. ale jakże uprugnionego porozu- 
mienia i pokoju, 

Obral; eni drogę. jaka oddawna wy- 
dawała ram sic niezbędną dla umożli- 
wiema  wkrchkolwiek dalej idących 
osągnięć, Wybrali droge głośnego i 
Szczerego wypowiadania się wspól- 
obywatel pałskieł i ukraińskiej naro- 
dowości z jednej į tei samej trybuny, 
aka ma być ze wspónej. dobrej į to- 
zimnej woli powstałe czasopismo pod 
skromnyun i oględnym tyruiem „Biule- 
tyn Polsko-Likraitski", Zali potrzeba 
mówić, iż poczynanu temu hłogosła- 
wę sę zdaje świelianv duch Tadeusza 
tlałówki, Jego io snadek ideologiczny 
bodeimują inni Cr, co potęgę moralną 
wspólnie mówionej sob'e prawdy sta- 
wiata wyżeł ponad wszystkie moce. 

Vakie tcz ma być zalożcwije owego 
wydawnictwa, co pojawia Sie oto jak 
gon'ec Upragnionei wiaŚści na linji de- 
markacydiei, dziclącei dwa spierające 
się w różay sposób ze sobą plemiona 
branie, 

Miesięcznik, którego zeszyt pierwszy 
właśnie mamy przed sobą. tak określa 
w słowie wstępne swoie zadania: 
„Udostępniaiąc przegląd życia ukraiń- 
skiezo zewsząd, gdzie ono pulsuje. 
przez zostawienie faktów, czerpanych 
wprost zc źródła, przejrzyście wy- 
św etlających współczesne ukraiństwo, 
žiuleiyn będzie jednocześnie omawiać 
twórczość oraz wysiłki działalnośc: 
polskiej, świadczące niechybnie o po- 
zytywacm stanowisku Polski do Ukra- 
iny. W ten sposób. me zamykając oczu 
na przykrą neraz teraźaiejszość i spu- 
ściznę. opierając się na faktach, uwy- 
puklać bedzie wszystko, co Ukrainę 
i Palskę łączy!o łączyć będzie w 
nięprzebariej konieczności dziejowej". 

Wystarczy tei zwięzłej cytaty, by 
zrozumieć o co idzie wydawcom no- 
wo powstającego pisma. Jasnem jest, 
iż zmierzają oni do zbliżenia, do upo- 
dobniewią' wyobrażeń o tem wszyst 
kiem, co dotychczas traktowane jes: 
głównie jako materiał i. przyczyna 
wzbierajacci i zzewnątrz podsycane: 
kłótni. Różnicy zupatrywań i przec- 
wieństwa nastrojów w iednej chwil 
zatrzeć nicsposób, Będą one wysizpo- 
wały długo jeszcze, I to jest natura'- 
te. Ale nieprzejednanych nawet we- 
gów można zwolna nałożyć do wza- 
jemnego sprawdzania swych wierzeń. 
zgłębania į studjowania tradycji ; 
wmyślania się bardziej bcznamięime:: 
w dzieje. Bowiem będzie to z poży- 
tkiem obu stron i stworzy między 
n'emi większą bliskość myślową, 

Duchy jeszcze długo buntować się 
będą może i nerwy będą długo grały. 
lecz jednocześnie poznawanie Istoty 
Wieskiegę Zagadnienia, byłe z tą Sue 
iną dobrą wolą, na tym froncie stosun- 
ków narodowościowych w: Polsce mu- 
si zwolna dokonać zmian tak bardzo 
upragnionych. 
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Worki św. Mikolaja 


po 2 i 3 złote 


pełne smacznych i zdrowych 
słodyczy. wyrobu fabryki 


JANA HOFLINGERA 


do nabycia tyiko w sklepie firmowym 


ULICA RUTOWSKIEGO L.8 
(Piac Św. Ducha). 3215 


to pisze prasa sowiecka 
o ratyfikacji paktu. 


Moskwa, 25 listopada. Doniesienia -0 
rutyfikacj polsko - saewieckicgo paktu 
c nieugresii ukazały sig w prasie sow.e 
tsiej na czołowych miejscach. 

Aoimuilkaiy PAT. i Tassa umiesz- 
¿zonu obok siebie pod wspólnym ty- 
ugem., komunikat polski figuruje na 
merwszemi miejscu. 

Publicystyka sowiccka zareagowała 

realizację paktu niczmiernie szybko. 

lzwiestia” i „bPrawda* poświęcają 
sprawie tej wstępne artykuły 

„lzwiestja” w artykule  zatytułowa- 
Nim „Zwycięstwo dzieła pokoju“ pi- 
sza m. in.: Akt ratyfikacii cznacza DO- 
imyślne zakończenie Giugoletniej walki 
z rządem sowieckim o wzmocnienie 
wwarancii pokojowych, w stosunkach 
między ZSSR. a iego naiwiększym są- 
siadem od Zachodu. Zwiazek sowiecki 
postawił przed sobą zadanie uzyskania 
ze swymi sąsiadami, którzy w przy- 
szłości często cierpieli wskutek zabor- 
czej polityki caratu, takich stosunków, 
aby masy ludowe tych krajów poczuły, 
się zabezpieczone od wszelkiei napaści. 
Na tem polu uzyskaliśmy sukcesy mi- 
mo przeciwdziałania wielkich mo- 
carstw imperialistiycznych. Opinia pu- 
liczna ZSSR. z naiwiększą satysiak- 


cią powitała wiadomość o ratyfikacji 
paktu z Polska * podpisaniu takiego 
układu z Francia". 

Artykuł wstępny „Prawdy“ zatyluło 
wany „Nowe zwycięstwo polityki po- 
Woiowej ZSSR.” wypowiada zasadni- 
czo te same myśli. (PAT) 


Warszawa. 25 listopada. ($ch.) Ukła 
dy polsko - sowieckie o pakcie o nie- 
agresji oraz o umowie koncyliacyjnej 
zawieraja postanowienia. że wymiana 
dokiunentów ratyfikacyjnych tych 
układów nastapić ma w ciągu 30 dni 
ed daty dokonania ratyfikacji przez 
oba panstwa. Wobec tego wymiana 
dukumentów ustąpić powinna dy 27 
pendola br. 

Dokładny termiu ustalony będzie po 
powrocie p. Ministra Becka do War- 
szaąwy. Akt wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, jak się dowiaduielny, 
masani w Warszawie. 


Przedłużenie mandatu 
p. Rost'nga. 


Genewa, 25 listopada. Na pouiacm 
rosedzeniu Rady Ligi Narodów, na 
wniosek delegata Polski i W. M. Gdań 
ska przedłużony został mandat wyso- 
kiego konrsarza on Narodów w Gdań 
szu. ad interim, p. Rostiuga, uplywa- 
iacy z dniem 5 zań br, do dnia 5 
UikczówiSGZ r. 

Delinitywne obsadzenie stanowiska 
Wysokiego konisarza w Gdańsku na- 
stąpi na styczniowej sesii Ligi Naro- 
(PAT) 


laka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 28 listopadu. Komunikat 
Pp. [1 M. Przewidywany przebieg po- 
«ody do wieczora dnia 29 bm.: Malo- 
valska Wschodnia: Po chmurnym i 

gliszylm ranku mieiscaini isszcze z 

w ciagu dnia dość 
Nocą  przyinrozki 
słabe wiatry 


urobnemi opadami, 
dogodnie i ciepło. 
zwiaszcza «w gorach, 
niiejscowG, 

Temperatura we Lwowie w daoiu 25 
bm., wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 734.40, temper. 3.6, o godz. 1 
w południe ciśnienie barom, 736.39. 
tempar. Mp o godz. 9 wiecz, ciśnie- 
nie barom. 738.59. teruney. 25.7. 


owe argumenty W. Brytanii 


Sprawie rewizji długów wojennych. 


Warszawa. 28 listopada. (G) Z Lon: 
dynu donoszą: Wczorai witczoreni Od 
była się konferencja Mac Donalda z 
Simonem, Chamberlaiiem i Baldwi- 
nem, Na konferencji uiożono tekst 10= 
wej noty do rządu Stanów Ziednoczo= 
nych w Sprawie odroczenia spłaty dłu 
gów woiennych, przypadajacci 15 gru- 
dnia. Na posiedzeniu tem nie poruszo» 
no iednakże wogóle sprawy uiszczenia 
przypadającej 15 grudnia należności. 

„Times“ pisze, że druga nota angiel- 
ska nie traktuje tylko o sprawie rewi- 
gii długów. Trudność ulożenia eoty po 
legała na tem, że należało wynaleźć 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


argumeniy, któreby przekonały przes 
ciętaego Amerykanina. 

Postanowiono zwrócić uwagę na 
komplikacie, jakie mogą powstać w 
dziedzinie walutowej ; handlu zagrani- 
cznego w razie przekazania płatności 
augielskiej w terminie. Dalej nota 
wskazuje na niebezpieczeństwo obni- 
żenia kursu funta sztorlinga, co w na- 
stępstwie bocagneloby za sobą ogra- 
niczenie cksportu amerykańskiego do 
Angli, Nota wskazywać ma równiez 
ua niebezpieczeństwo, wymikajuce z tu 
ga powodu dla układów lozaitskicli, 


Nota Stanów Ziednoczonych 
w odpowiedzi na propozycje Polski. 


Warszawa, 28 listopada. W zwiazku 
z demarche ambasadora R Pow Wa- 
szyngtonie p. Filipowicza w sprawie 
rewizji układu polsko - amervkańskie- 
go z 14 listopada 1924 r. o konsolicaci 
długu woiennego. Departament Stanu 
liak już w części nakładu pokrótce do- 
nosiliśmy) wręczył 25 bm. Ambusado- 


zowi Tilipowiczowi odpowiedź rządu 
Stanów Zjednoczonych. 

VM. odpowiedzi departuiicut Stanu 
stwierdza, że ocenia w pełni powagc 


j 


| 


auczylnionei propozycji oraz sytuecię, 
1a tle którei Departament Stanu pou- 
kreśla, że w sprawie tak wielkiei wa- 
cl nie można dopuścć do jakiegokwi- 
więk nieporozumienia, lub niewyzyska 
nia wszelkich możliwości osiągnięcia 
tasich rozwiazań, które były zadawa- 
Łuiace dla obu rzaeców i narodów. 
Read amcerckoński wwviaśiia masie- 
pnie trudności, jakie w kwes koawcer 


sii lub zmiany miedzynarodowych zo- 
ze wzgledu na brax 


bowiazań istnieja 


P. Minister 


Genewa, 23-g0 listopada, Minister 
Spraw zagrankkznych Józci Deck opu- 


petk w Paryżu.) 


ścił dzi$ wieczorem GEIEN udate 


sie dę Paryża 


— r 
ZE 


Pogłoski z kół watykańskich. 


Możliwe zmiany w esiskopacie gr.-Katolickim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 listopada, (Scl) Agen- 
cia Express donosi z Rzymu, że w ko- 
łach watykańskich ponownie krąża po 
głoski o zwołaniu konsystorza, na któ- 
rym ogłoszone będą *nolminacic 1o- 
vych kardysałów. Na pierwsze mier- 
sce wysuwa się Sprawa nominacji kar- 
dynała-preiekta Kongregacij Krzewie- 
nia Wiary (Congregatio de Propagan- 
da Fide). 

W związki z konferencja biskupów 
gracko-katolickieli, która: odbyla sie w 
pierwszych dniach listopada w Rzy- 
mie, rozeszła się pogłoska, że na nal 
bliższym konsvstorzu ma być miano. 
wany kardynałem metropolita lwowski 
obrządku greckoskatolickiego ks. Szen- 
tyoki. Nadanie godności kardynalskiej 
połączone ma być z przeniesieniem 
imicisca stałego zamieszkania Ks. ime- 


tropolity Szeptyckiego ze Lwowa do 
Rzymu, gdzie ks. metropolita Szepty- 
cki weźmie czynny udział w pracach 
komisji „Pro Russia“. 

Metropolita obrządku greckoskatolic 
kiego zostałby mianowany. jak donosi 
dalej agencja „Express“, biskup grec- 
ko-katolicki ks. Chonryszyn, niektórzy 
jednak twierdzą, że ze względu na 
stan zdrowia ks. metropolita Szeptyc- 
ki pozostanie nadal we Lwowie. przy- 
czem do pomocy w administrowaniu 
zostanie ks, metr. Szeptyckiemu przys 
dzielony ks. biskup Buczko. 


Celem omówienia spraw. związa- 
nych z owemi zmianami na wyższych 
stanowiskach w kościele unickim. bi- 
skup Buczke po zakończeniu konferen 
cii biskupów pozostaje w Rzymie. 


Norwegja nie wpuszcza Trockiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


28 listopada. (G) Dono- 
Ministerstwo sprawicdli- 


Warszawa, 
szą 2 Oslo: 


wości odmówiło Trockieinu wizy wide 
zdowci do Norwegji, 


Hitler nie traci nadzieji. 


(cianu od naszego korespondznta,) 


Warszawa, 
dynu don 
Sz, roźmÓwE = 
Hitlerem. 

klitier oświedczyt, Że rząd 
Rzeszy nie może rządzić wbrew Wolii 
90 procent ludności. W Niemczech rząd 
nie może się opierać na  bagnetach, 
jak to iest w Związku Sowieckim. Oba 
łenie rządu Rzeszy może nastąpić roz- 
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28 listopada. (G.) Z Lon- | imaitenii sposubatni. Nadchodząca zima 
+ przyniesie wzrost bezrobocia i niebez- 


peczeństwo wielkich rozruchów so- 
Najważniejszą jest jednak 
rzeczą grożba katastrofy finansowej, 
przzd którą stoi rząd Rzeszy. Dale; 
Hitler oświadczył, że ostatnie rokowa- 
tia w sprawie utworzenia rządu były 
wielką komedią, która miała na celu 

wprowadzić w błąd opinie publiczną. 
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dotychczasowych uprawnień wladzy 
wykonawczej do przesądzenia tych 
spraw, co do których ostateczna decy- 
zia należy do Kongresu Amerykańskie 
go. 


Stanowisko Prezydenta / Sianów 
Ziednoczonych zest takie. że dla propu 
uowanego przestudiowania istnield= 


cych zobowiązań iinansowvch miedzi 
rządami należałoby stworzyć organ 
wyłoniony przez Kongres Amerykań- 
ski, którcgo zadaniem bvioby rozważe 
nie tę: sprawy oddzielnie z  każdyn! 
rządem. Prezydeut gotów iest zalecić 
Kongresowi powolanie do życia takie- 
go organu 


Co sie tyczy raty płatnej 15 grudnia 
br. rząd amerykański. denoszac 0 
swej nocie. że niema uprawnień co út 
względzie 
tych 


nudziełena odroczeń w tym 
zaznaczył przyteńm. że uiszczenie 


platnoścći polepszyłoby znacznje wido- 

ki zadawalarącegu pudciściu do calcs 

go zagadnienia PAT.) 
ao N m$ 


U nerwowo cigrych i cicrpiacych psychi- 


wae, "apadi Amat woa Ne 
Iranciszka „ Mirai przeczy się do du- 
biego trawienia. deśc m spokojny, sams 
od sieżsich mysli sen Zydoć w  uptekaci 
i E A 3109 


Z żałobnej Karty. 


(Teiciońenm od naszzgo korespondenta.) 


«s bstopadad. (G) Dzis 
zmarł nagie w Warszawie w 
„ życia profesor literatury na Uniwer- 
Warszawskim! znany TOMASO 
Manii. 


———.— 


Dwie konwencje. 


(Telvfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 28-go ilsiwpada. I(Sch-) 
MW Dzienniku Ustaw z dnia 78 bin. 0- 

głoszona została konwencia międzyna 
rodowa o polepszeniu losu chorych i 
rannych w armiach czynnych, podpi- 
sana w 1929 r. w Genewie. Jednoczc* 
Śnie ogłoszono oświadczenie Rzadu 0 
złożeniu przez Rzad Polski w Bernie 
dokumentów ratyfikacyjnych tej kon- 
wenci. 

W tym samym numerze Dziennika 
Ustaw ogłoszona zostałą konwencja» 
PNE e traktowana jeńców woien- 
ych, pudpesana w 1929 r. w Genawic. 
przyczem ogłoszono oświadczenie RZA 
du o złożeniu przez Polskę dokumentu 
ratyfikacji tei konwencii oraz a złoże- 
niu dokumentów ratyfikacyjnych przez 
szereg państw. które ratyfikowały kon 
wencję o połepszeniu losu chorych * 
rannych w armiach czynnych, 


Warszawa. 


D- 


Hla 
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I 


r 
s 
dr. Maurvcy 


zbiegł z więzienia. 


(Telefonem od naszego korespondeata.) 


Warszawa, 28 listopada. (G) Z wie: 
zienia przy ul. Dzikiej uciekło dziś 
dwóch więźniów, Kazimierz Anioł z 1 
p. lotniczego i Jan Busse. Zdołali oni 
zmylić czujność wartowników i przy- 
stawiwszy drabinę do muru, uciekli n! 
ulicę, Busse pedem podbiegł kilka kro- 
ków dzielących go od jezdni, przyczę” 
pił się do przejeźdżającej właśnie tar- 
sówki i zbiegł, Drugiego zbiega, Anio- 
a, straż więzienna natychmiast przy” 
trzymała, 


Zapisujcie sie na 


| członków LOPP. 


— 


Nr. 


z dnia 30 listopada 1932 


Czy wyrzekliśmy się rewizji konstytucji? 


W tych dniach „Gazeta Polska“ da- 
ła znakomitą odprawę tym wszystkim, 
którzy celowo rozpowszechniają mnie- 
manie, jakoby Obóz, wiernie stojący 
przy rządach pomajowych, zrezygno- 
wał z jednego ze swych naczelnych 
postulatów: rewizji konstytucji. Cieka 
wy jest stosunek do zagadnienia tega 
wieju z dzisiejszych  onhozycionistów. 
Ktoś z nich nie liczył się po r. 1926 


z ewentualnem „oktrojowaniem”, t. i 


przeprowadzeniem zgóry zasadniczych 
zmian ustrojowych. Ale Marszałek Pił 
sudski obrał inną drogę, droga legalną 
załatwienia tej sprawy. Sejm 1930 r., 
wybierany pod hasłem: „czy Polska 
stać ma rządem, czy po dawnemu — 
nierządem”, sam przez się dał odpo- 
wiedź na to zasadnicze pytanie. „Poli- 
tycznie choć nie formalnie sprawa 
zmiany konstytucji została rozstrzy= 
gnięta d. i6 listopada 1930 r. Wypo- 
wiedziała się za nią większość*.. I 
większość ta nie przestała istnieć... a 
wraz z nią wszystkie jej główne dą- 


żenia. 
„Politycy opozycyjni — pisze 
„Gaz. Polska* — sądzą. że jakaś 
sprawa przestała istnieć, ponieważ 


przestała roznamiętniać. Zapominają 
zaś, że przestała roznamiętniać, po- 
nieważ w odczuciu społeczeństwa— 
została rozstrzygnięta. Opozycia pa- 
mięta o formalnych przeszkodach 
(Klub BBWR. nie posiada 3/5 glo- 
sów, potrzebnych do xewizii), zapo- 
mina zaś o politycznej prawdzie, że 
większość, wypowiedziała się za 
ztnianą, oraz, że 2wa, nte rozumują- 
ca oczywiście kategorjami formalne- 
mi większość odnosi nieodparte wra 
żenie. iakoby zagadnienie utrojowe 
praktycznie zostało rozwiązane, po- 
mieważ statość rządów oraz harmo- 
nia wśzdzy wykonawczej i ustawo- 
dauwczej, w praktyce zaistniała. 
Fodtycznie konstytucja zostaja zre 
w.Guwana w listopadzie roku 1930. 
Tc, Oczywiście, nie wystarcza. Na- 
strói polityczny musi znaleźć swój 
wyraz w formie prawnej. Do osią- 
gniecia zaś tei formy prawnei stają 
na przeszkodzie poważne trudności 
formalne, wynikające z przepisów 
konstytucji marcowej, która pozwa: 
la mniejszości sparaliżować wiek- 
szość. Wypełnianie więc mandatu, 
jaki BB. otrzymało Od wyborców, 
polegać teraz musi na: ukształtowa- 
niu prawnem haseł ustrojowych, z ja 
kiemi BB, zwróciło się do społeczeń 
stwa, oraz na zwalczaniu przeszkód 
formalnych, stojących na drodze re~ 
alizowania woli wiekszości. 
Rewizja konstytucji z ulicy ł wie» 
cu przeszła wiec do laboratorium. 
Kiedy prezes Sławek mówił o tem, 
że pierwotny projekt BB. nie jest 
dziś aktualny, — miał słuszność. Bo 
„plebiscyt ustrojowy”, jaki odbył się 
w r. 1930, wymaga, aby nowa kon- 
stytucja wyszła z obecnego Scjmu 
w formie znacznie bardziej skończo- 
nej, niż ramowy projekt z r. 1928. 
Inaczej stawiać musi swój projekt 
blok, będący w mniejszości, inaczej 
ten sam blok, będący w większości. 
Ten nowy projekt musi powstać. 


Nagrody pokcjoówej Nobla 
nie będzie w tym roku. 


Donoszą z Oslo: Komitet nagrody 
bckojowej Nobla postanowił nie przy- 
Mawat w tym roku nagrody, rezo- 
wuiąc ją, zgodnie ze statutem, na rok 
brzyszły. 


Argentyna zabrania przy- 
jazdu emigraniom. 


Rząd urguniviski zdecydował się 
ha zamknięcie gracie państwa dla imi- 
gracji od daty I stycznia 1933 r. Za- 
rządzenie to ma na celu przeciwdziaja 
nie wzrostowi bczrobeczych. Zdaje sic 
Nie ulegać watpliwosci, iż prezydent 
bodpisze wniosek rządowy. 


Į powstaje. Kiedy wejdzie pod obra- 
dy Sejmu? Jest to już kwestja tak- 
tyki. Wejdzie w momencie, który mu 
da najwięcej szans przejścia, Kie- 
dy? — jest to kwestja swobodnej 
decyzji obozu pomajowego, 

Natomiast co ma być treścią no- 
wej konstytucji — to nigdy, ani przez 
chwilę nie stanowiło dla obozu ma- 
jowego zadania taktyki. Przeciwnie. 
Robota laboratoryjna została otwar- 
ta dla wszystkich poprzez dyskusję 
w komisji konstytucyjnej oraz po- 
przez ankietę. Śp. Tadeusz Hołówko 
w imieniu Bloku Bezpartyjnego nie- 
tylko wezwał, lecz zaprosił opozy- 
cje do współdziałania w pracy nad 
przebudową ustroju. 

Mas jednak nie obeidzie nigdy nic 
innego niż zasada, gdyż masy wie- 
dzą, że pracy laboratoryinei wyko- 
nać nie potrafią. Dyskusie chemików 
i prawników są dla nich jednakowo 
niezrozumiałe. Nowa konstytucja po 
ruszy społeczeństwo dopiero wów. 
czas, gdy stanie się ciałem. Ocenio- 
na będzie dopiero po poddaniu jej 
próbie życia. Opozycja zaś. mimo za 
proszenia. wyszła z laboratorium, 
zrzekła się głupio i dobrowolnie gło 
su w komisii konstytucyjnej. posta- 


nowiła. mówiąc poprostu. saboto- 
wać reformę". 
Usunięcie się Żywiołów  nietwór- 


Praca dia 


O: O Z 


czych od najważnieszego zadania prze 
budowy ustroju państwowego spra- 
wia, iż opozycjoniści radziby obecnie 
wmówić we wszystkich, że sprawa 
rewizii konstytucji utknęła na mar- 
twym punkcie, Aliści na nic nie przy- 
dadzą się te miłe im złudzenia. B. B. 
W. R. nie marnuje czasu... Konstytucja 
będzie zmieniona. 


„Płotką tylko — kończy „Gaz. 
Polska“ — jest przypuszczenie. ja- 
koby obóz pomajowy rezygnował 


z przeprowadzenia zmian  ustrojo- 

wych. Błędem zaś jest mniemanie, 

że bez zmian ustrojowych (choćby 

najbardziej wstrzemięźliwych i o- 

strożnych), przy starej konsiytucji i 

starych „zlych obyczajach“ — mo- 

żna uniknąć spoirzenia w twarz da- 
wnemu widmu anarchii. 

Widino to, zdawaćby się mogło. 
pogrzebane w dn. 3 maja 1792 r. — 
wskrzesło jednak w r. 1918 razem 
z Niepodległością i dopiero przewrót 
maiowy wygrał ie z powrotem pod 
ziemię. Nowa  konstytucia musi ie 
kołem osikowym przybić do grobu 
na zawsze”, 

Te silne, pełne przekonania o konie- 
czności zamierzeń podstawowych O- 
bozu naszego słowa. brzmia jak mę- 
skie wvznonie wiary. po którem za- 
wsze przychodzi. bo przyjść musi de- 

i cyduiący Czyn. 


inwalidów. 


tlelefonem od uaszego korespondenta). 


Warszawa. 28 listopada. (Sch.) Mini- 
sterstwa Opieki Spot., nie czekając na 
Wydanie rozporządzenia wy komawcze- 
go u ustawie inwalidzkiej, która w 
chwili obecner jest uzgudniana przez 
zainteresowaae Ministerstwa, przystą- 
piło do urcgulowania sprawy  zatrus 
dnienia inwalidów wojennych w przed 
siębiorstwach pozostających w admiul- 
stracji lub pod nadzorem władz pań- 
stwOwych, 

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
przystąpiło już do stwierdzania kwali- 


Uciekają przed mrozem 


Warszawa, 28 listopada. (G) W Ame 
ryce zapanowały iuż mrozy. Ubiagłel 
nocy temperatura w Nowym Jorku 
wynosiła 10 st. poniżej zora. Dwóch 
bezrobotnych zamarzło na Śmierć. Da- 
je się zauważyć wielki odpływ bezro- 
boinych z Nowego Jorku i z północ- 
nych stanów, którzy masowo ucickaja 
do stanów południowych, : 


t fikacvi moralnych kandydatów, przed- 
| stawionvch przez PUPP.. celom za- 
vudn:ceia ch w podległych sobię in- 
stytuciach w stosunku 2 pre. do ogól- 
nej liczby pracujacych, Ponadto POl- 
| skie koleje Państwowe oraz Mononsie 
Peńnstwowe przystąpiiy do sprawdza- 
na liczby zatrudnionych inwalidów, 
cułem przyjęca do pracy odpowie- 
| gnie ich ilości, przewidzianej ustawą. 
W unajbliższym czasie załatwiona bç- 
| dzie sprawa zatrudnienia inwalidów 
(EL x w przedsiębiorstwacj sa- 
morządowych 


PRZERWANA GŁODÓWKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 28 listopada. (S5ch.) Jnwa 
lidzi odbywający głodówkę w lokalu 
Legji Inwalidów WP., oraz w lokalu 
Związku Inwalidów, przerwali głodó- 
wkę, po otrzymaniu z Ministerstwa 
Opieki Społ. zapewnienia, iż otrzyma- 
ią pracę, a do czasu otrzymania pracy 
będą im wyplacane zapomogi. 


Fajka pokoju. 


Pamiętamy z naszych czasów mło- 


dzieńczych o indyjskim obyczaju. dos : 


kumentującvim pacyfistyczne zamiary, 
a polegającym na wspólnem wypala- 
niu fajki pokoiu, W wigwamie wodza 
zasiadali starsi plemienia. czy kilku 
plemion, a nierzadko między nimi bia- 
łolicy pionierzy cywilizacji. Wódz po- 
ciągał kilka haustów dymu i oddawał 
ją w ręce naibliższego sąsiada. skąd 
dalej biegła dookoła. Obrzęd ten od- 
bywał się w całkowitem milczeniu i 
był dopiero wówczas zakończony. gly 
iaika wszystkich obiegła, Czytaliśmy 
otym odyczaju W powieściach o bose 
jach białych osadników z czerwone 
skórymi wojów mkami. Dzisiaj z oddde 
lenia czasu Baczej :uż patrzymy na ie 
symboliczną farkę pokoju. 

Uświadamiamy sobie. co nam daw 
niej nie przychodziło do głowy. Żł 
faika ta krażyla przezicz z ust do ust 
że icj zaśŚliniony ustnik wywoływać 
musial bardzo memiiy dreszcz w dako 
tako kulturalnym osadniku, Pomiialąac 
iuż wzgląd estetyczny, uświadamiamy 
też sobie, że fajka taka musiała być 
potężnym rozsądkiem wsze ecru TU 
dzatu chorób. 


„Diatego też z uśmicchan pewnego 


| Politowania wspominamy nasze niâ- 
rzenie młodzieńcze, zdając sobie dzi- 
| siaj sprawę z własuei naiwności, któ- 
| ta prozę życia umiała  stroić w nai- 
| biękniejsze barwy. Ale, stwierdzic 
r trzeba. nie wszyscy wyrośliśmy z ©- 
wych czasów dzieciństwa. pomimo, 
| Że całkiem inaczej twierdzi metryka 
| urodzenia. Są bowiem ludzie dorośli, 
| którzy i dzisiaj znajdują ponęty w o©- 
| ślinionym ustniku fajki pokoju. 
niehigjeniczna faika po- 


Coprawda 
przeļ- 


| koju nieco inaczej się dzisiaj 

| stawia. Mianowicie myślimy tutai o 
| „szwarcówkach*, czyli papierosach 
!' ręcznie produkowanych przez poka- 


tnych fabrykantów, Papierosy te w 
najgorszych pod względem sanitarnym 
wyrabiane warunkach, są bardzo Czę- 
sto ślinionc przez wytwórców. którzy 
pragna w ten sposób zabezpieczyć ie 
od wyvsypywan:a sie tytoniu. > 
Statystyka nie mówi nam, ilu wśród 
tych ludzi jest suchotników. względnie 
obciążonych innemi chorobami. Papie- 
rasy takie nabywają od przygodnych 
Ikindlarzy oczywiście tylko ludzie | 
imysłowości dziecinne, nie orjentuia- 
ce; sie w majprostszych nakazach hi- 
zieny. M. M. 


o 
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Wybory władz Zw. inwalidów 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28-go listopada. (Sch) 
W ciągu ostatnich 2 dni odbyły się w 
Warszawie posiedzenia Wydziału wy 
konawczego Zarządu tiłówncego oraz 
Rady Głównei Związku Inwalidów 
Rzpliiej. Rada Główna wyłoniona na 
ostatnim zjeżdzie, wybrała prezydiuin 
z prezesem Wercem na czele. Na po- 
siedzeniu przyjęto do wiadomości spra 
wozdania z działalności Zwiazku : 
preliminarz budżetowy. Ponadto we- 
zwano wydzia! wykonawczy do inter 
wencjii u władz w kierunku zrealizo- 
wania przyznanych inwalidom ustawa 
przywilejów. w szczególnaści co d» 
wykonywania postanowień © zac. 
wnieniu inwalidom pracy. 


Z obrad przemysłu 
naftowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 28 I stopada. Projekt sta 
tutu organizacii „Polski Eksport Naf- 
iowy'”, był 26 bm, przedmiotem obrad 
odbywającego się obecnie w Warsza- 
wie zjazdu przedstawiceli w elkich 
przedsiębiorstw naftowych  zrzeszo- 
nych w Syndykacie Przemysłu Nafto- 
wego. Przedstawiciele tych przedsię- 
b.orstw zwrócili się dziś do dyrektora 
departamentu Poechcgo, z którym od- 
byli dłuższą konierencię. Ostateczne 
uzgodnienie poglądów w tej sprawie 
ma nastąpić w ciagu bieżącego tygo- 
dnia. poczetn projckt statutu będzie 
przedstawiony do zatwierdzenia Mini- 
strowi Przemysłu i Handlu. 

Zbliża się również do ostatecznego 
rozwiązania sprawa  rafineryj mniej- 
szych. Dna 26 bin. przedstawiciele 
tych rafineryj przybyli do Warszawy 
celem złożenia w Miassterstwie Prze- 
wystu i Handiu sprecyzowanych osta- 
tecznie postulatów, 


40.000 KG. ROPY DZIENNIE. 


Borysław. 25 listopada. Szyb nafto- 
wy „54% własność koncernu „Malos 
polska”, położony na terenach wsi Ró- 
wie, w głębokości 724 m. w trzeciem 
złożu piaskowca ciężkowickiago. do- 
wiercił 40.000 kg. ropy dziennie. Ropa 
wypływa z oiworn samoczynnie, Tak 
wiclkiej produkcji dziennej, kroniki nu 
towe nie notują od wielu lat, (PAT) 


ża daleko poszedi 
na polowanie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25 listopada. (Sch) Z Wi! 
na donoszą: 45-letni Ignacy Wiśniew- 
ski, mieszkaniec wsi Derowicze na po 
graniczu polsko-sowieckieim poszedł! 
na polowanie i nie wrócił do domu. 
Władze Śledcze ustaliły, że Wiśniew- 
ski, polując ze swym kolegą. przedo- 
stał się z nim w niewytłumaczony spe 
sób na leren sowiecki i tain został a- 
resztowany przez sowiecką straż gra- 
niczna, Komendant sowieckiego odcin. 
ka zatrzymał aresztowanych do ezasi 
ukończenia śledztwa, 


Wyrok na szpiegów. 


(lzietonem od naszego korespondenta, 
Warszawa, 25 listopada, 7. 
Nowogródka donoszą, że Wezorai Sąu 
ckręgowy nu sesi wyjazdowej w Ba- 
ranowiczach rozpatrywał sprawę os- 
miu oskarżonych o szpiego wo, Szr- 
ściu osharżewych skazano na kary po 
4 lala ciężkiczo więzienia. dwóch unie 
winniono 


NADESŁANE, 


MODNE TOWARY BŁAWATNE 
DLA PAÑ 5CG0 
SUKNA MĘSKIE - PŁÓTNA - KOCE 


JTAHILWICZ i AERYSOWSKI 


LWÓW - RYNEK - TRYBUNALSKA 


|" ONES" TĄ 


Min. Beck o umowie koncyljacynej Książę Pszczyński pod pręgierzem. 
z Rosją sowiecką. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 28 Nstopada, (Sch) Z 
Genewy donoszą: P. Minister Beck u- 
uzielił korespondentowi agencji sowie- 
ckiej „Tass“ p, Roonrowi następujące- 
go wywiadu na temat ostatnio podpi- 
sanci umowy koncyliacyjnej pomiędzy 
Polską a ZSSR: 

„Jesteni bardzo zadowolony, iż mo- 
ge Panu powiedzieć, że umowę kon- 
cyijacyjun, przewidzianą W nowym 
pukcie o wieugresii, uważam za dalszy 
krok bardzo realny i bardzo znamieśń= 
uy, zurówno dla ZSSR. jak i dla Pot- 
ski, Sądzę, że przyczyni się ona w 
szerokim zakresie nietylko do ieszcze 
większego poprawienia stanu umysłów 
społeczeństwa ZSSR, i naszego, lecz 
także do stabilizacji stosunków dobre- 
go sąsiedztwą między naszemi kraja- 
mi. l 

Przywiązuję do aktu tego. podpisa- 
nego przez Polskę i ZSSR, także igłę- 
bsze znaczenie, które przekracza nas 
wet ramy naszych obupólnych stosun- 
ków, Doszliśmy do pomyślnego wyni- 


ku, ponieważ pertraktowaliśmy w du- i 


chu obustronne; dobrej woli i z chęcią 
dojścia do realnych rezuliatów. W 
tych czasach niespokojnych. które wła 
śnie przeżywamy, dajemy w ten spo- 
sób obustronny przyklad jedynej me- 
tody, doprowadzającej do zrznieiszania 
elementów, które świat dzielą i do roz 
wijamią tych, które go łaczą. 

Żałuję tylko bardzo jednej rzeczy! 
te; mianowicie, że wskutek: “iajszej 
wagi Spraw, które zatrzy mały nmie W 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU 


Genewie, nie mogłem osobście brać w 
Warszawie 
trakiaciach zdążających do ratyfikacji 
naszych umów. 


udziału w ostatnich pen" 


Katowice, 25 iistopada, W procesie 
o nadużycia w koncernie ks. Pszczyń- 
skiego zapadł wyrok, skazuiący nad- 
dyrekiora koncernu pszczyńskiego E- 
balinga na półtora roku więzienia i 
E000 zł. grzywny, dyr. Ogerinana na 
7 miesięcy więzienia, dyrektora Cas- 
Kara na 3 miesiące więzienia. 

W motywacji przewodniczący sądu 


Pod hasłem zawieszenia broni. 


Berlin, 28 listopada.  Rozwiazunia 
kryzysu gabinetowego oczekują nai- 
wcześniej we wtorek. Panuje przeko- 
uanie, że czynniki miarodajne za wsze: 
ką cenę dążyć będą do zaoszczędzenia 
przyszłemu rządowi  prezydialnemu 


konfliktu z Reichstaziem. Wzgląd na | 
to rozwiał wątpliwości czy <elowem | tagiem 


byłoby utrzymanie na stanowisku kan- 
clerza osoby Papena. Stery polityczne 
poważnie liczą się z kandydaturą gen. 
schleichera, Formowanie gabinetu pre 
zydjalnego odbywać się ma pod ha- 
słem zawieszenia broni w dotychcza- 
sowej walce między rządem a Reichs- 


Szczegóły paktu Francji z Z. S. $. R. 


Paryż, 28 listopada. Pakt sowiecko- 
francuski o nieagresji į konwencja kon 


| 


cyliacyjna podpisane zostaną w przy- | 


szły wtoreknma Quai d'Orsay przez pre 


mjera Fierriota i sowieckiego ambasa- ; 


dora w Paryżu Dowgałewskiego. 

Art. 1. przewiduje zobowiązania obu 
państw nieprzystąpienia ani do wojny. 
ani do żadnej agresii, Art, 2. postana- 
wia, o ile jedna ze stron kontraktują- 
cych stanie sięofiarą agresii ze strony 


jednego lub wielu mocarstw, druga | 
strona zobowiązuje sie nie udzielać 
pomocy stronie napastującej. Art. 3. 


wymienia obowiązki Francii wynika- 
iące z jej charakteru, jako członka Li- 
gi Narodów, Art. 4. przewiduje, że obie 


strony zobowiazują się nie przystępo- 
wać do żadnych sojuszów  międzyna- 
rodowych, mających na celu wyklu- 
czerie z wszelkiego udziału wzajem- 
nego haudlu zagranicznego. Artykuł 
podkreśla wolę obu krajów nawiązania 
negocjacyi w celu zawarcia układu 
gospodarczego. Art. 5, dotyczy agresji 
politycznej w drodze propagandy, Ar- 
tykuł ten zostuł zredagowany na wzór 


utalogicznego ustępu w traktacie ry- 
skim polsko - rosyijskiin, 
Konwencia koncyljacyjna podobna 


iest do analogicznej konwencji niemic- 
cko-sowieckiei į przewiduja utworze- 
nie stalej komisii koncyliacyjncji. która 
zbierać się będzie raz w roku. 


a 


Uroczystości krakowskie 
ku czci Wyspiańskiego. 


Kraków, 28 listopada. Uroczystości 
w zwiazku .z obcliodeni 25-lccia zgonu 
Stanisława Wyspzatskieyo miały prze 
Sieg IMtstupiacy : 

W sobotę rano odprawłone zostało 
nabożeństwo w bazylice OO, Fran- 
USZKalÓW, 

Na nabożeństwo przybył p. Minister 
WR. i OP. Jędrzejewicz. P, Minister 
wraz z przedstawicielami wiadz zajął 
iniejsce honorowe w  prezbiterjun 
vrzed wiełkim ołtarzem. ponad któ- 
rym. w tęczy kolorów, widniał wspa- 
dały witraż Wysnriańskiego. W nawie 
ko?cieta zajeły miejsca delcgacie or- 
sumłźwowi, oaz licence rzesze publicz= 
ności. przed kościołem ustawiona bwla 
kompania Honorowa Zwiazku Strzelec 
siwo. Kazanie po mszy wygłosił Ks. 
Rożitwórowski. 
O godz. 11 w gmachu krakowskiej 

demi gewi aPienewch odbwł się w 


BbECHHACI p. Nison MIE i OP. uro- 
ceysty obhcnód. paświvcenw  pamiięci 
Wycpsniskicwo, lako profesora krako- 


Akad. Sziuk Piekavch. Pierw- 
SEO NUIEJSCH ZAdĘ.. Widz Z p. Miinistreni 


krakow” 
delegaci 
warszawskiej Akad, Sztuk 
etera, Kuwzcba, prersk- 
wojesorowie akad, „Sziuk Piek- 
vc z lektorem prof. Meholierem na 
ezeo, który zagaił akadeinię. 
Następnie proi, Sichulski mówił o 
osobistych wSspomnie ach o Wyspiań” 
skim, Po przemówieniach prof, Fricka 
i p. Zubr-Skarzewskicgo delegacje 
składały wieńce w wcestybulu gmachu 
przed portretem Wyspiańskiega wyku 
ty mw bronzie, 


rt - Zminotski kyłv uczeń 
Koj Alal, Siue eki wh. 


sarg 


PET, 


Kwaśniewski, prezyd. Belina- | 
owsiki gên. Łuczyński, gen. Kor- ' 


O godz. 1250 nastąpiła uroczysta 
inauguracja zjazdu artystów plasty- 
ków w sali Domu Tow. Lekarskiego. 
w którym dekoracje wnętrz wykonał 
Wyspiański. W chwili wejścia ma salę 
p. Min. Jedrzejowicza, zebrani powsta 
u z miejsc, Zjazd zagaił prof. Skoczy- 
las, Po wyborach prezydjum zjazdu, 
pizewodniczący ziazdu prof. Mehoffer, 


witając serdecznie p. Ministra WR. i 
OP. oświadczył, że obecność p. Mini- 
stra iiapełnią ufnością, że obrady ziaz- 
du przyjęte będą przez Rząd życzii- 
wie. 

Następnie wygłosił przemówienie p. 
Minister Jędrzcjewicz. 

(Mowę p. Ministra W, R. i O. P. 
podajemy na str, 5), 


P. Minister J. Beck w Radzie Ligi Narodów. 


UJ kiku dni obraduje w 
nmatow iej obrad jest Spraw 
Na zdięciu naszem widzimy 
rym zasiada obetnie p. Minister Spraw Z 
ujaliym siedzi brzewodniczący Rady 
śuieraliy Ligi Narodów sir Erik 
nych sir John Simon (3), 


Genewie Rada Ligi Narodów. Jednym z ważniejszych te- 
a Mandżurji i spór japońsko - chiński, wynikły na tem ile. 
iragment z jednego z 


ostatnich posiedzeń Rady. w któ. 


agranicznych Józef Beck. Za stołem prezy- 


de Valera (1), obok niego na prawo sekretarz 
(Drummond (2), angielski ininister Spraw Zagranicz- 
delegat japoński ambasador Matsuoka (4) i minister Józei 


Beck (5), Na Jewo od przewodniczącego siedzi dalekat „irencyski Paul Bononur (6). 


a A IN A NM Z A A AŻ O NA EE EE ZE ZZ, W 


podniósł, że właściwi winowajcy nie- 
stety uarazie nie zasiedli na ławie 3- 
skarżonych. Właściwym promotorem 
całoj afery jest sam ks. Pszczyński. 
Ten człowiek, który oskarża Polskę 
przed wzystkiemi instanciami między- 
narodowemi, jest sprawcą wielu tra- 
gedyj iego wierzycieli. Jednak opinia 
publiczna wydała na właściwych spra- 
wców afery wyrok 10-krotnie ostrzej* 
Szy, niż na Ebelinga. (PAT) 


Rz a m OKD | 


Za obraze b. ministra Kwiat- 
kowskiego. 


Tarnów, 25 listopada. Odroczona 
przed miesiącem rozprawa w sądzie 
grodzkim w Tarnowie b. min. Kwiat- 
kowskiego, dyrektora Państwowej Fa 
bryki Związków Azorowych w Mości- 
cach, który zaskarżył inżyniera Horo- 
dyfńskiego, właściciela dóbr Zbydniów 
o obrazę czci, popełnioną w liście do 
redakcji dwutygodnika „Azot“, znala- 
zła wczoraj swói epilog. Mianowicie 
sąd uznał, że treść listu była obraźli= 
wa i skazał inż. Horodyńskiego za 0: 
brazę czci z art. 491 kod. karn. na 10 
dni aresztu z zamianą na 100 złotych 
grzywny. (PAT) 


Projekt ustawy o dostawach 
dla Skarbu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23 listopada. (Sch) No- 
wy projekt ustawy g robotach i do- 
stawach na rzecz Skarbu, samorządów 
i instytucyj prawa publicznego, który 
(ak donosiliśmy niedawno) Rada Min. 
uchwaliła wnieść do Seimu. postana- 
wia, że dostawy į roboty winne DYS 
wykopane wyłącznie przez przedsi” 
biorstwa krajowe, wzgl. przedsięb 0T- 
stwa zagraniczne, posiadające wydzić- 
lony kapitał i dopuszczone do działu:= 
ności w kraju. Dostawy i roboty po" 
winne być wykonywane przy użyc: 
sii i środków pochodzenia krajowego. 


Sprostowanie nieścisłej 
informacji. 


W związkw z nieścislemi inforna- 
ciami, iakie ukazały się ostatnio W 
prasie, dotyczącenii ' nowotworzącei 


się organizacii handlowej przemysłu 
bckonowego, dowiadujemy się, iż or- 
ganizacia ta absolutnie nie nia na celu 
katcestracjii zukupu Żywca, a działal- 
ność jej — jak donośiliśmy to swego 
Czasu — uytaiiczy się do wgunej 
obrony interesów hardlowych przemy” 
slu bekonowezo oraz wspólnego zaku- 
pu dlu tegoż przemysłu materiuiów 
pomowiniczych (Sól. saletra woski itp). 
(BAW 


Odznaczenia dla robstni'ków. 


Warszawa, 25 Mn. ci- 
pewnie 


TRAIGH, 


prze 
Taid sa à a u 

ntorzy prace" 
tt w jednem przec* 


myu przetwórcześo, 
wali najmniej 25 
siębierstwie i odzneczyli się patni 


add 


(PAT) 


M = ZERU E ZONK IA 


Ziodziej ukrętu pod otiarzem 


Lwów, -S listapada, W sobotę przed 
wieczorem w kośżciełe Karmel tanet 
przy w. Potockiego jedna z nursześ 
porządkowała przed niedziełą ołtarze. 
Gdy odkurzalı oltarz Matki Bosi ei 
ujrzała z przerażeniem leżącego pod 
mieszą człowieka. Natychmiast wezwa 
ła pomocy innych sióstr klasziornych 
oraz pólicji, Wkrótce przybylo dwóc! 
posterunkowych z VI. Komisarjatu PP. 
i wyciągnęło oszołomionego osobnika 
z pod ołtarza, Okazało sę. że jes: to 
29-letni Marian Kozakiewicz. Po ran- 
nych nabożeństwach dał sie zamknac 
w kościele, zamierzujac w nocy okraść 
objekty świątyni z złotych naczyń ii- 
turgicznych i wołów. Na szczęście 
świętokradztwo zostało udaremnione. 
SEZ ZZA 


zmc. 


Di MP. a 


O mó M 


A dawnej, obecnie odnowionej 

+ Tow. Naukowego Warsz., 
się w obecności P. Prezydenta 
i licznych dostojników Rządu, 
* Ustawodawczych, dyplomacji o~ 
" Przedstawicieli ciał naukowych 
"R całego uroczystość, związana 
=-leciem działalności Tow. Nauko- 
Bo Warszawskiego. 


P zed laty stu, po upadku powstania 
opadowe go, rząd rosyjski zamknął 
malejące wówczas Królewskie War- 
hiex skie Tow. Przyiaciół Nauk. Ma- 
k k Tow. został skonfiskowany, Pa- 
Staszica, własność i siedziba Towa 
niem zm z czasem stał się pomieszcze 
szcz -g0 gimnazjum, do którego uczę 
Wyż ać mogła tylko młodzież rosyjska, 
nania prawosławnego 


mi latach ostatnich -un wieku 
niano architekturę zewnętrzną pa 
m taszica, nadając mu piętno bizan 
szt le, z cebulastą kopułą i kolorową 
materia nazewniąwz. Był to ieden 
żę aibardziej draźniących obiawów da 
e do nadania Warszawie piętna 
a rosyjskiego. 


ki r. 1907, w dwa lata po „Wwolio- 
Wym m’ maniieście październiko- 
r, 1905-go, będący skutkieni 
aj granej wojny z Japonią i pierw= 
dskąc Tewolucii rosyjskiej, udało się u- 
© zatwierdzenie ustawy Tow. 
iatkowczo Warsz., które, dzięki o- 
Ci prywatnej mogło rozpocząć 
ścią Ziałalnośż w prywatnej, oczywi- 
siedzibie. 


sy Piero po ustąpieniu okupantów ro 
Tow, Naukowe Warsz. mo- 
"GE się do swej dawnej sie- 
40 pałacu Staszica, które odzy- 
daję ca własność po odrodzeniu sie 
35.lecia istnienia 


niepodległej. 
JOW, Bukowe Wars: emówił 
pst wego arsz. przen 


r W. R.i O. P. Janusz Jędrze- 
icz. 


Rape; 


ii 


Śrej 


ed zwrócił się przeciwko in- 
A jakie rozlegają się ze 
t Pewnego odłamu prasy, która 

+ Rządowi obecnemu, iż nie 
o Sprawy nauki i dąży do jej skrę- 

Anią przez nową ustawę o szko- 
e ża głademickich. Minister wskazał, 
te państwo nowoczesne nie mo- 


Dr 
' ZOFJA KRZEMICKA, 


e, r 


sów, lekceważyć rozwoju nauki, tem- 
bardziej ją maltretować. 

„Nauka zarówno stosowana, iak t 
nauka czysta — mówił Minister — sta- 


Nie przeszkadzać, ale pomagać w jej 
zorganizowaniu — oto zadanie rządu. 
Stwierdzam, że w ramach możliwości 
robi się wszystko w tym kierunku. 
Przeżywamy czasy wyjątkowo trud- 
ne. Niech nas te przejściowe czasy nie 
zrażają. Pozwalam sobie wyrazić naj- 
głębsze przekonanie, 
okres zły, że niedługo wkroczymy w 


o Dnia 254 w pałacu | że, w imię własnych choćby intere- | przyszłość lepszą, że wreszcie praca 
*5-go listopada b, r. p | ę 


naszych uczonych przy jak najwydat- 
niejszej pomocy państwa pozwoli roz- 
budowąć gmach wiedzy polskiej do 
najwyższego poziomu naszych wiel- 


mowi poważne zagadnienie dla Rządu. ; kich możliwości i naszych wybitnych 


uzdolnień", 

Składając to ważkie oświadczenie, 
Minister niewatpliwie był w zgodzie 
z całą polską oŚwieconą opinią publi- 
czną. 


Rozumiemy to wszyscy, że nauka 


że przetrwamy | Zarówno czysta jak i stosowana posia- 


da pierwszorzędne znaczenie dla całe- 


Pierwsza polska wyprawa naukowa 
do Afryki. 


W roku bieżącym przypada pięć- 
dziesięciolecie pierwszej poiskiej Wy- 
prawy naukowej do Afryki. którą Wy- 
ruszyła dnia 13 grudnia 148? r. do brze 
gów  śŚrodkowo-zachodniej Afryki na 
własnym statku „Łucja Małgorzata”. 
„Expedition Rogoziński" iaki był 
termin techniczny tei ekspedycii w 
świecie naukowym — podjęta w irud- 
nych warunkach czasu niewoli, tiosta 
sztandar polski w głąb nicznanych te- 
rytoriów Kamerunu. 

Iniciavorem i realizatorem wyprawy 
był oficer marynarki rosyiskiej, kali- 
szanin Stefan Szolc-Rogoziński, towa- 
rzyszem jego inżynier Klemens Tom- 
czak z Trzelneszna, kióry zmarł na 
kameruńskicj wyspie Mondcleh w r. 
1684 i etnogral Leopold Janikowski, 
sieradzauin. W kwietniu 1555 r. zawie 
nat stutonnowy statek polski z ilagą 
warszawskiej syreny na maszcie do 
brzegów Kamerunu do zaicki biafryj- 
skiej, będącej częścią zatoki gwinej- 
skiej, Tu, stanawszy na wyspic Mon- 
doleh, nabyła wyprawa od znieiscowe 
go kacyka teren, na którym zbudowa- 
no stację morską. będącą równocze- 
śnie schroniskiem i magazynem załogi. 

Stąd członkowie ckspedycii urzą- 
dzali wyprawy badawcze w głąb kra- 
in. W czasie trzy lata trwających eks- 
ploatacji wyprawa zbadała góry ka- 
meruńskie, zdjęła ich mapę, którą 


Iriumtainy pochód zwyciężonych . 


Rz 5 Kapitulacji Warszawy wojsko i 


się q POWstańczy 1831 roku wycofały 
dniowy Modlina, by wytchnąć po dwu- 
w wej krwawej walce . zeciwko 


Ę „ómasój silniejszemu nieprzyjacie- 

iaża = Rząd Narodowy i Seim, by nie 
da Gać zbytnio twierdzy, udali się 
kia zły bliskiego Zakroczymia i tu w 


5 
się 1 Izę Ojoów Kapucynów odbyło 
Orania o Wrzęśnią 1831 r. połączone ze- 
y OA Izb, które stanowić miało 


niç m iczyzny. Postanowiono bro- 
a W dalszym ciągu, obradować 
pali i nie limitując się „razem 
Olskiem dzielić wszelkie bytu 
Wania owego koleje“. Rada mężów 
Mczęki arodu w obozie. nieraz WSrua 
Doy roni, miala daleko więcej 
aniżeli w naiozdobniejszych 
os, Na krzesłach zioconych i 
Qe du Tych kobiercach, Nie tra- 
cha, który umacnał przodków 
; A w najgorszych nawet termi- 
cne takie oto słowa proste, lecz 
deyt” ©dzywają się du Wojska: „Po- 
„=Edne są nasze cele, wspólie 
współne obawy, złączmy 
z niezachwianym wmnyslen: 
„ Usiłowania nasze į z bra- 
LUikoŚcią wspierajmy świętą 
Jiczyzny. Straciliśmy War- 
CZ Żyje Polska!*, A w „Ga- 
"arudowcj, wydawanej pod- 


Odo: | : 
czyt wygłoszony przaz Radio. 


| 
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ówczas wśród dymów obozowych, 
odbiiauej na przenośnej prasie ręcz- 
nej, czytamy piękne słowa Mauryce- 
go Mochnackiego: „Nie mury i pałace, 
ale serca polskie są ogniskiem naszej 
Świętej sprawy, a tej twierdzy Żadna 
moc nie weźmie i nie zburzy,.. Gdzie 
przenocujemy, tain będzie stolica Pol- 
skit. 

Ale temu wysokiemu napięciu du- 
cha uie dorównywały  rzeczywisie 
siły iizyczne. W Warszawie pozosta- 
ły wszelke zapasy materjalne,  żoł- 
nierz miał tylko to, co na plecach 
unieść potrafil. Nadchodziła zima, Po 
opuszczeniu stolicy zn kała wiarą w 
zwycięstwo, myślano raczaj o rato- 
waniu honoru, Radzono, by w połą- 
czemu z luźnemi oddziałami, rozrzn- 
conent po krasu. prowadzić walkę 
partyzancką z nieprzyjaciele em, który 
zmuszony będzie uw: ezit zvaeznieisze 
siły dla utrzymania stelcy. 

Dła Moskwy groźne jeszcze 
mimo wszystko polskie szeregi. 
znala już, «o zdziałać potraf; 
Loiowników wolności, więc mamić je 
poczyna obietnica korzystnych wa- 
runków pokojowych. Toczą sje długie 
przewlekłe układy. Prowadzi je po 
stronie poiskicji lMowo obrany wódz, 
general Rybiński, a po strone mo- 
skiewskiej wytrawny dyplomata hr 
Berg, pełnomocnik inarszałka Paskie- 
wicza, który Sprawę przeciąga. zasł:- 
uiając się raz brakiem odeowiednich 


były 
Po- 


£arŚć 


k | RAE Umiejętności opublikowała 

. KIL Rozpraw i Spraw Wydz. Ma- 
N FRE zbadała kraie Bakundu, któ- 
rych nie tknęła dotad stopa europei- 
czyka, odkryła iezicro Mabu czyli 
Ślóiowed i źródła Rio-del-Rey. poszu” 
kiwane zdawua bezskutecznie, zbada- 
ła ięzyk i cbyczaje ludów, zamieszku- 
jących stoki gór kameruskich, t.j. ple- 
mien Bakwiri, o których narzeczu Aka 
Gemia Umiejętności opublikowała roze 
utrawyę Rogozińskicgo. Bogate kolek- 
cie etnograliczee wzbogaciły zbiory 
Akademiji. 

W połowie 16853 r. ckspedycia Rogo 
zińskiego wimieszana została w wir 
wypadków politycznych natknąwszy 
Się na zaborcze zapędy Rzeszy Nie- 
mieckiej, szukającej wówczas po ca- 
lym Świecie terenów  kołosjalnych. 
Wobec bezwzgiędiego parcia Niem- 
ców ma zachód, widząc Dbeznadziej- 
ność cpgru, cddali się Polacy pod o- 
piekę Wielkiej Brytanji. Niestety An- 
glia, zujęta na północnym wschodzie 
Airyki, nie umiała przeciwstawić do- 
statecznej siły dążeniom niemieckim i 
ustąpiła z terenu pożądań niemieckich. 
W ten sposób cały Kamerun stał się 
kolonią niemiecka, którą pozostał aż 
do traktatu wersalskiego, ziemie zaś 
odkryte i zbadane przez połskich bada 
czy. dostały się pod panowanie Niem- 
ców. J. 


pelnomocnictw, to znów oczekiwa- 
niem na zgodę cesarską, by w między 
czasie wojska rosyżskie łatwiej znieść 
mogły poszczególne oddziały powstań 
cze, rozproszone po kraju. Czas mija, 
— niecierpliwi się i czynu pragnie 
żołnierz polski w obozie. Zapada u- 
chwała, by pociągnąć ku Płockowi I 
w połączeniu z poważnym oddziałem 
generała Ramorino prześść do działań 
orężuych, nie licząc na pertraktacje 
pokojowe. Ruszają wojska, lecz w dro 
dze dochodzi je wieść złowroga. że 
właśnie ten oddział, ku któremu szły 
nadzieje powstańców, otoczony przez 
przeważne siły rosyjskie, złożył broń 
na terytorium austriackiem pod Boro- 
wem. A równocześnie rozzuchwalony 
ten Moskal, m'ast uzgodnionych wa- 
runków zawieszenia broni. przedkłada 
armii polskiej ultimatum, by poddała 
się natychmiast i wydała twierdze, u- 
faiąc wielkoduszności króla polskiego. 
Mikołaja Romanowa, który gotów za- 
pomnieć o przeszłości i przevaczyć 
buntown kom. 

Dnia 25 września 1831 r. zbiera się 
Sejm porski w Płocku, po raz ostatn! 
pra ziemi ciczystej, Nie chcąc się ukła- 
dać, nie mogąc się już brcuić. posta- 
nawiu zostawić wojsku kapitulację, a 
sam, zakładając protest uroczysty 
przeciw pogwalconym prawom Naro- 
du, ma wraz z Rządem przekroczyć 
pruską granicę, zabierając ze sobą 
akta i dokumenta powstańcze. 

„Była to chwila rozdzierającą Serce, 
gdy trębacze ułanów polskich zasto- 
tiowali „Jeszcze Polska nie zginęła!“ 

a zgromadzone wojska żegnały Się Z 
Rzaden i Sejmem, który, mimo 


= 
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Rozwój nauki jest rzetelną troską Rządu. 


(Z powodu 25-iecia Towarzystwa Naukowego Warszawskiego.) 


go społeczeństwa, dla przyszłości na- 
szej i mocarstwowego rozwoju Polski. 

Pamiętamy, jak poważną rolę nie- 
tylko kulturalną, ale i polityczną ode- 
grał Uniwersytet Jagielloński w dobie 
swego rozkwitu, gdy wpływy jego eks 
pandowały na sąsiednie kraje sło- 
wiańskie i inne. Zdajemy sobie spra- 
wę, ile uczynił tenże Uniwersytet dla 
utrwalenia nowoczesnej myśli polity- 
cznej i historycznej w Polsce, jak Sze- 
roko rozbrzmiewała sława jego uczo- 
tych w zakresie nauk przyrodniczych 
i matematycznych w latach ostatnich 
ubiegłego stulecia. 

Pamiętamy. jaką rolę odegrał Uni- 
wersytet Wileński, za czasów ks. 
Czartoryskiego, gdy był on nietylko 
świątynie nauki, pepinierą nowego kic 
runku w literaturze naszej, ale równo- 
cześnie — organizatorem i kierowni- 
kiem szkolnictwa średniego i po- 
wszechnego. Śmiało rzec można, że 
dzięki naukowej działalności Uniwar- 
sytetu Wileńskiego, na początku ub. 
stulecia, Wilno i Wileńszczyzna zosta- 
ły uratowane dla polskości. 

Doceniając znaczenie nauki i jej sw? 
bodnego rozwoju, nie możemy jednak 
zamykać Oczu na istotę dążeń tych, 
którzy występują obecnie pod obłud- 
ną maską obrońców nauki i jej wolno- 
Ści. 

Do świątyń nauki i wiedzy wkradli 
się niegcdni przekupnie, którzy roz- 
gwarem walk partyjno-politycznych 
zatruwają tę czystą atmosferę, która 
jest niezbędiym warunkiem prawdzi- 
wie swobodnego rozwoju nauki. 

Należy dobrze przyjrzeć się zarzu- 
tom o krępowaniu swobody nauki. 

Nie Rząd, który dąży do zapewnie- 
nia spokojzego i normalnego biegu pra 
cy na wsztciinicach naszych krępuje 
ię swobodę, ale ci właśnie, którzy z 
inłodzieży akademickiej pragna uczy- 
nić „mięso armatnie* dla swych dążeń 
politycznych, zaś z ciał profesorskich 


! — posłuszne narzędzie w walce o zdo 


bycie wiadzy. 

Właśnie wypędzenie ze świątyń na- 
uki Erzekupriów politycznych, zape- 
waienie młodzieży, która pragnie u- 
czyć się i pracować, możności spokoj- 
nego oddania się swej pracy — będzie 
istotnem  zrealizowaniem postulatų 


A. R. 


i wolności nauki, 


omyłek i słabo- 
stek, wywołał przed oczy Narodu tak 
w tei epoce bez miary szczęśliwego, 
to znów bazgranicznie nieszczęśliwe- 
go — obraz senatu rzymskiego z jego 


wszystkich błędów, 


najpiękniejszych czasów“ pisze 
świadek naoczny. 
Gdy oddział Krakusów zę Zwier- 


kowsk'm ną czele, którzy eskortowali 
posłów į członków Rządu do pruskiej 
grenicy, powrócili do armji, zastali 
sytuacię już o wiele groźniejszą, Mo- 
Skale zdołali w międzyczasie okrążyć 
wojsko polskie od prawego skrzydła. 
Wtedy generał Rybiński zdecydował 
się na przyjęcie rosyjskich żądań i 
wysiał generała Milberga do podpisa- 
wa kapitulacji, Lecz hr. Berg cofnat 
swe własie ultimatum i zażądał bez- 
wzgiędnego poddania się  buntowau:- 
KÓW — na łaskę i niełaskę — nie. kró- 
la polskiego, lecz cara rosyjskiege, 
Mkołaja. Twierdze mają być bez- 
zwłocznie wydane, oficerowie i żoł- 
nierze wcieleni zostaną do wojska ro- 
sziskiego po złożeniu przysięgi na 
wierność carowi Rosii į iago mastęn- 
com, przysięgi, w której niema iu: 
Inowy ani O oO;czyźnie, ani o kohsty- 
tucii. 

W niskiej chatce zasiedli kołem po 
raz ostatni generałowie polscy. by sta 
noWić o losie swych wojsk. Okrutne 
zadanie — straszna odpowiedzialność, 
Na kartce papieru nakreślono tylko 
dwa słowa — przyjąć — odrzucić. 
Trzydziestu czterech wodzów powsta- 


nia listopadowego Odrzekio — „od- 
rzucić”, 
Powszechny, jednegłośny okrzyk: 


„Naprzód, naprzód! Raczej zzinąć, a- 


ô 
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ladomóści bieżąch 
29 


Wtorek 


Saturnina 
lutro: Andrzeja 


Wschód słońca 7:19 
Zachód słońca 1529 


listopada 
1932 


TEATR WIELKI. 


ak 29 bm. godz. 7.30 „Powrót Ody 
, premjera. Abon. nr. 4. 

"Sm 30 bm. godz. 7.30 Susz w pies 
sle", premiera. 

Czwartek 1 grudnia godz. 7.30 „Powrót 
Odysa*. Abon. 4. 

Piatek 2 grudnia godz. 7.30 Opera. 

Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „Powrót O- 
disan Abon. nr. 4. 

Niedziela 4 grudnia godz. 3.30 „Marjusz* 
ceny zniżone. Abon, nr. 2. — O godz. 7.30 
Powrót Odysa'. Abon. nr. 4. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wtorek 29 bm. godz. 7.30 „Pocałunek 
przed lustrem". Abon. nr. 3. 

Środa 30 bm. godz. 7.30 „Pocałunek 
przed lustrem" (sprzedane). 


Czwartek 1 grudnia godz. 7.30 Wieczór 
recytacyjny Grosbarda. 

(i atek 2 2 grudnia godz. 7.50 „Lekarz bez 
domny*, cony nainiższe, Abon. nr. l. 
Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „Pocałunek 
przed lustrem*. Abon. nr, 3. 

Niedziela 4 grudnia godz. 3.30 „Olimpia, 
ceny zniżoae. Abon. nr. 2. — O godz. 7.30 
„Pocałunek przed lustrem“. Abon. nr. 3. 


Sala Colosseum. Fiim „Ciernie losu‘, 
rewja „Yo-Yo“, 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Trzy tysiące metrów mtu- 
rowanej wesołości”. 

APOLLO: „Skończowa p'tśń*, 

ATLANTIC: „Pieśń uvcy". 


CASINO: „Kobiety bez przyszłości” 
CHIMERA: „Ksiażę Bouboule" r 
GRAŻYNA: „Ułani, Uha * 
KOPERNIK: Harold Moyi „Kino- 
maniak“ 

MARYSIENKA: Harold Lloyd „Ki- 
nomanjak“. 

OAZA: „Wyspa tajemnic“. 
PALACE: „Atlantyda“ z Brygida 
Helm. 


PAN: „Cesarzowa Elżbieta", ' 

PASAŻ: „Niezwyciężony*. 

PROMIEŃ: „Pod dachami Paryża”. 

RAJ: „Księżna Łowicka“. 

STYL OWY: „Białe cienie“. 

ŚWIT: „C. k. feldmarszałek”, 

UCIECHA: „Walka o honor'*,, 
Omen 0 mewone 


niżeli się poddać Moskalowi! Niech 
żyje Rybiński!“ zabrziniał na wiado- 
mość o decyzji wodzów. 

Poczęto przechodzić most na Wiśle 
pod Włocławkiem, by połączyć się 

z drobniejszy mi oddziałami powstań- 
AR rozsianemi na drugim brzegu 
rzeki i przedostać się w krakowskie. 
Lecz wykonanie tego planu wobec 
dalszego oskrzydlenia nieprzyjaciel- 
skiego okazało się niemożliwem, Na- 
daremnie próbowano manewrami w 
różne sirony wymknąć się z naciska: 
jącej obręczy wojsk nieprzyjacielskich. 

Gdy dalsze przeciąganie watki oka- 
zało się niepodobieństwem, postano- 
wiono, „aby nieprzedawnionych praw 
Narodu żadnym układem nie podda- 
wać w wątpliwość“ przekroczyć gra- 
nice pruską, „by w obcam państwie 
złożyć broń“, podniesioną za całość, 
wo!mość Í niepodległość Oiczyzny!*. 

I nadszedł dzień 5-ty października 
1631 roku. Ruszyły polskie szeregi już 
nic w bój po zwycięstwo, lecz ku 
pruskiej granicy... Szli wolno, z po- 
chyloną głową, żegmając Ojczyznę na 
zawsze, szli pognębieni, lecz me ule- 
U... by na obcą ziemię zanieść pro- 
test, by wśród obcych ludów dążyć 
do spełnienia swych marzeń., Tylne 
straże wiódł generał Dembiński, szyki 
iego posuwały się w porządku i kar- 
liwści, uroczyście, $wiadome ważności 
chwili. Dopędził go parlamentarjusz 
rosyjski i zdziwiony zapytał, czemu 
wojska polskie nie przysmują carskich 
wartaków. „Wina to waszego pa- 


Ta odrzekł Dambiński, — „on 
sądził, że z hordą azjatycką ma do 
czynienia. która do boju zwykł pe- 


Z o DZE ZZOZ ZZ 


Wieczór ku uczczeniu rocznicy listopadowe 


w Klubie tow. Rady Grodzkiej B. B. W. R. 


Pięknie zorganizowanym chociaż tro 
chę spóźnionym obchodem uczciła Ra- 
da Grodzka BBWR. we Lwowie rocz- 
nicę oswodzenia Lwowa. W udekoro- 
wanej sali klubu towarzyskiego w ho- 
telu Europejskim zgromadziło się w so 
botę wieczorem liczne grono uczestni- 
ków uroczystości, wśród których za- 
uważyliśmy prez. Rady Grodzkiej po- 
sła dra Z. Strońskiego, posła Woitowi- 
cza, posła Baczyńskiego, nacz. wydz. 
dyr. poczt Bartyzela, dyr. urzędu pocz 
towego dworca gł. Hubera, star. grodz. 
dra Klimowa, prof. dra Ehrlicha, nacz. 
wydz. Izby skarb. Karmińskiego, dyr. 
Gończakowskiego, adw. dra Michale- 


wskiego, red. dra Szarotę, r. Buszka, 
r. Hóflingera i w. in. 
Zebranie zagaił prezes Związku 


Obrońców Lwowa inż. Lisowski, przy- 
pominając historyczną chwilę walk o 
przynależność miasta do Rzeczypospo- 
litej, będącą wyrazem jego wierności. 


Z produkcyj artystycznych wysunął 
się na pierwszy plan Śpiew art. op. p. 
Reychana, który swym  dźwięcznym 
baryltonem z wielką umiejętnością inter 
preitacii wykonał szereg pieśni Moniu- 
szki i innych kompozytorów. Również 
z zasłużonym aplauzem spotkali się 


znana art. op. p. Wanda Korytko i mło- 
dy utalentowany skrzypek p. Kazi- 
mierz Koszeliński. P. Kazimierz Waj- 
da odpowiednio dobrane poezje (prze- 
śliczny wiersz Wierzyńskiego „Piłsud- 
ski* i Makuszyńskiego o żałnierzu pol 

skim przed sądem Bożym) wygłosił ż 
szczerem uczuciem i ujmującym wdzię 
kiem. 

Zakończyło prograin gorące przemó- 
wienie posła wiceprezyd. dra  Stroń- 
skiego, który przypomniał moment na- 
dania miastu przez Marszałka Piłsuds 
kiego ordzru Virtuti Militari, co jest 
wyraźnem zaprzeczeniem zarzutu, ja- 
koby znaczenie obrony Lwowa miało 
być niedoceniane i przyciemniane. Wal 
ka o Lwów stanowi po wieczne czasy 
dowód polskości miasta. gdyż nie mz2ż- 
na o rzecz obcą bić się tak, jak walczy 
ły o Lwów nasze orlęta. Była to wal- 


| ka nietylko o Lwów, ale o całą Polskę, 


gdyż niema potęgi Polski bez Lwowa 
i Wilna. Zaznaczywszy to stwierdził 
mówca, że uznanie tego faktu nie zmie 
nia wcale polityki sfer rządzących i 
BBWR. w kierunku zgodnego współ- 
życia z ludnością ukraińską. 
Przemówienie przyjęło żywemi okla 
skami. Następnie odbyło się zebranie 
towarzyskie. (mg) 


— Premjera w operze. Od szeregu (v20- 
dni ciązna się próby z opery komicziej 
Ofionbacha „Orfeusz w piekle". Obecnie 
wszystko jest już gotowe, tak że premie- 
ra tej opery, która się odbędzie we środę 
30 bm. „póidzie niezwykle sprawnie. W „Or- 
feuszu* udział biorą wszyscy niemal soliś- 
ci opery lwowskiej wraz z kilkoma nowe- 
mi siłami, które niewątpliwie dzięki swemu 
talentowi i urodzie -- staną się ulubieńca- 
mi publiczności. Wielki nacisk położono ró 
wnież na stronę choreogiaiiczną, to też po- 
dziwiać będziemy mogli szercg  taiiców 
układu St Fasiszewskiego w  wykonanin 
solistów baletowych i zespołu baletowcgo, 
Zachwycać również będą dekoracie I no- 
we kostjumy art. malarza J. Wodyńskiego. 
Orkiestrą dyrvgować będzie Adam Dołlży- 
cki. Przedsprzedaż biletów w kasie Te- 
atru Wielkiego i biurze Małop. Ajencii i Re 
klamy ul. Chorążczyzny 7. 

— Teatr Wielki, Dzis, wc wtorek dla 
uczczenia, dwudziestej piątej rocznicy zgo- 
nu Stanisława Wyspiańskiego, odbędzie się 


w Teatrze Wielkim uroczysta premjera 
„powrotu Odysa“ ostatniego, na krótko 
przed śmiercią wykończonego dramatu 


Wieszcza. Tragiczną postać króla Ithaki 
odtworzy reżyser przedstawienia p. Ja- 
musz Strachocki. Staranne, pełne pietyzmu 
przygotowanie, rewelacyjne dekoracje An- 
drzeja Pronaszki, FP" TEA 7 CZE rękojmię. że premie- 


Poe ee zapomniał, że jesteśmy narodem 
cywilizowanym, który swobody pra- 
gnie, który przez dziesięć miesię- 
cy wytrzymał walkę z całą wa- 
szą potęgą, ma inne więc zasługiwał 
warunki! Polacy za wolność walczyli, 
a gdy im jej los wywakzyć nie po- 
zwolił, udajemy się raczej pod opiekę 
cywikzowanych narodów,  aniżelibyś- 
my przyjąć mieli poniżające warun- 
ki!“ Słowom tym towarzyszyła 0- 
statnia komenda: „Ognia!*, Podpuł- 
kowunik Kamieński wykonał ostatnią 
szarżę ma ziemi oiczystei, aż polskie 
szeregi stanęły na ziemi pruskiej. 

Dnia 5-go października, równo w 
ośm miesięcy po wkroczaniu olbrzy- 
miej armji rosyjskiej w granice Kró- 
lestwa, zastępy polskie w sile 28.000 
ludzj przeszły granicę pruską pod 
Brodnicą. 

Promienie zachodzącego słońca o- 
promieniły krwawą aureolą tych, 
godni samych siebie, wytrwali do koń 
ca. obfitą krwią zaznaczywszy osta- 
tnia walkę, weszli do Prus tak, jak 
ich mieszkańcom  odimalowała sława, 
w szyku utrzymanym, w milczeniu | 
karności, pomni, że świat cały ma na 
nich zwrócone oczy, że każde poru- 
szenie ich należało do historii, że w 
tej uroczystej chwili wznieść się na- 
leżało ponad losy, że postępowaniem 
swem utwierdzić mieli, że byli: obro- 
ną wolności į Ojezyzny!“. 

Jak dlugo broń miami w ręku. hamo- 
wali swój ból, lecz gdy padla nie- 
szczęsna komenda: „Stój!  Składaj 
broń!*, załkali głośno ci ludzie nie- 
złomni, Obejinowali swe konie. żegna- 
jąc je czułe, z głuchym szezekiem va- 


ra sianie na naiwsższyjn teatralnym  po- 
ziumie, Obok „powrotu Ouvsa* grany De- 
dzie z niemieckiszo oryginału przez A. E, 
Balickiego przełożony fragment d'amaty- 
czay Wyspiańskiego. „Weimar“ w reży- 
serii J. Golłaszewskiego. Oraz  „Smierć 
Otelji* w interpretacji artystycznej p. Ire- 
uy Eichlerównej, (Abonament Nr. 4). 

— Teatr Rozmaitości. WV Teatrze Rozina 
itości cieszy się nadal niezwykłem powo- 
dzeniem Sensaczina sztuka L. Fodora pt. 
„Pocałunek przed lustrem", kozżprawa Sg- 
dowa, tocząca się na szenie i na widowni 
budzi ogromne zainteresowanie publiczno- 
ści. (Abonament Nr. 3). 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich oraz w kasie biura Abo (ul. Ru- 
tewskiego, 2. Firma Anoda. która na zamó 
wienie telefoniczne wysyła bilety do do- 
mu, Tel. 26-56. 

— Atrakcyjna Rewia „Yo-Yo“ w Colos- 
seum“ Dziś w Colosseuin aktualna rewia 
„ło-Yo'* z J. Sokołowską, F. Kozłowska. 
Es Eomp kin F. Sulima-Jaszczołtem i 
zespołem rewelersów na czele. Rewia ta 
pójdzie tylko do Środy włącznie. Na cira- 
mie wspaniały iilm pt. „Ciernie Losu". 

m m 


— Związek kat. Tow. komunikuje, że z 
akcji „czarnego krzyża“ zebrano w tym 


| roku 432 zł, które będą rozdzielone mię- | 


dała na stos broń zwycięska, towa» 
czyszką tylu dni chwały. 

Łzy pojawiły się w oczach Prusa- 
ków, których Polska nigdy do przy- 
jaciół swych nie zaliczała. Kapelc nie- 


mieckie zagrały „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, Wzruszeni ostatnim aktem 
'wiekiej dziejowej tragedii, która roz- 
grywała się przed jej oczyma, miesz- 
kańcy witali serdecznie gromade bez= 
domnych nędzarzy, obdartych, nieraz 
bez butów, z malowanemi jedynie pa- 
rierowemi cholewkami ma nogach, 
lecz odzianych w niezwykłe dosto- 
jeństwo, w niezmłerny heroizm duszy. 
Szli między obcych, na nędzę i ponie- 
wierkę, spełniwszy Ojczyźnie najwyż- 
szą ofiarę, unosząc nietknięty honor 
narodowy, roznosząc sławe Polski po 
Świecie, stając się na oczach narodów 
symbolem bojowników o wolność. 

Gcnerał pruski hr. Zeppelin zoba- 
czyć pragnął ową sławną kolumnę 
czwartaków w ordynku bojowym. Sta 
nęły resztki sławnego pułku czwarie- 
go. raz jeszcze ujęli broń, przepasali 
pasy i z muzyką przedefilowali przed 
pruskim generałem, który pełen wzru 
szenia ukłonem wojskowym przyjął 
ostatnią ich defiladę, 

W Prusiech zbyt głośne manifesta- 
cie hamowała niechęć rządu, W pa- 
miętniku kapitana wojsk polskich, Zie- 
lińskiego, czytamy; „Nie Śmią syin= 
patyzować z nami otwarcie, lecz to- 
warzyszące nam tlumy ludności, silny 
uścisk ręki, były wymownym wyra« 
zem. Z wiatrem dolatywały do unas 
życzenia i pożegnania. W przejeździe 
wszędzie rodzajem uroczystego po. 
szanowanią otoczeni, jechaliśmy, uno- 


„ te liczne 


ZZA 
dze tów. należeee do Związka. Wo r 5 
r takiej samei imprezy rozóziclbno 6I 2 


siędzy 12 zakładów dobroczynnyek. 

Kurs naukowej organizacji pracy 
urządza Związek siow. Absoiweutów Szk 
Handlowych w lokuiu T. SI. prezy PB 
Franciszkańskiej 9 dla swoich cziouków i 


czasie ud 28 listopada do 5 grudnia bo. W 
kładać będą: „Organizację przedsię- 
biorstw‘ prof. dr. M. Rosezberg. „Psycho 
technikę“ proi. dr. M. Słonieweku, „Orga 


nizację pracy“ dyr. dr. F. Tomanek. 

— Ze Związku niższych iunkcejonarjuszy 
państwowych, Przed kilku uniami Odb3 
się walne zgromauczenit czionków ŻW 
ku niższych _ furkcjonariuszy państwo” 
wych Rzplitej P. Okręgu Wojew. Iwowski®- 
go. Po przeprowadzonych wyborach 
skład nowego zarządu zostali wybram: 
prezesem Illeczko Tomasz, sekretarzem 
Dyczko Józef. 

— Kasyno i Koło Literacko Artystyczie 
we Lwowie. Piątek, dnia 2 grudnia 8 
Początek o godzinie 19-tej Zofia Styl 
ska wygłosi odozyt pt. „Bożki i SaM 
słowiańskie”. Odczyt iiustrowany będz 
przeźroczami, Bilety do nabycia w kancel** 
rji Kasyna i Koła Lit. Art. 

— W rocznicę powstania Listopadowef 
Z okazji 102-giej rocznicy powstania list 
padowego, dnia 29 listopada br. o godz. 
odbędzie się w kościele garnizonowym 0 
Jezuitów uroczyste nabożeństwo, na kt tóre 
Komendant Garnizonu Lwów zaprasć 
przedstawicieli władz państw owych j ko” 
munałnych, związków i instytucyj spoil“ 
nych, oraz ogół obywateli miasta. 


-— Bezrobotni inwalidzi, wdowy I t 
roty maja się zgłaszać w Związku inwa 
dów. ul. Ossoiińskich w godz, mięso 


8—9-tą rano. celem za,ciestrowania SiE: 
Koncert pianisty Alexandra Unińskieg? 
I. Laurcata Konkursu Szopenowskiego0» 
będzie się dziś. we wtorek. Bogaty PIO 
gram wieczoru obeimie utwory Scara at- 
tiego, Liszta, Chopina, Albenitza i ED 


go. 
nnn (|| 


eoo auam 
Koncert muzyki 
jugosłowiańskiej. 


W dnin 1 grudnia cała Jugosławia or 


chodzić będzie uroczystość 14-lecia 
wstuniia wolnej, riepodiegiej i ziednoczo!*: 
Jugosławii Dzień 1 grudnia jest dla w 


syeh braci z południa naiwiększem ŚW 
tem państwowem, iak dla nas 11 WM 
W dniu rego wielkiego Święta Jugosla 
cał: Polska powinau dać wyraz SWO 
uczuciom  bDraierskim dia poludniowy 
pobratymców. Sposobem wyrażenia t% 
uczuć przez spoieczeństwo lwowskie m 
ia się lwowska Liga Polsko « Jugosłowióę 
sha, która w dniu ] grudnia urządza W 
Polskiego Towarzystwa Muzycznego 0 
dzinie 20.15, uroczysty koncert muzyki A 
gosłov.iańskiej z udziałem znaaych Iwon 
skich artystów, Urzadzając ten koncef) 
Zarząd Ligi poczuwa się do miłego obo” 
wiązku zaproszenia na ten uroczystw wie 
czór wszystkich przyjaciół i svmpa tie 
bratnicgo i bohaterskiego narodu jug0* 
wiańskiego. 


sząc ze sobą życzliwość i błogo!” 
wieństwo'. 


A choć rząd pruski na szubienich 
umieścić kazał nazwiska wszyst s 
oficerów Poznańczyków, stýr? 


wbrew zakazowi wstąpili do pa 
polskiej, to mimo rozstawionych % 

ży, co ranka  szubienica e 
była świeżemi kwiatami i liczne P 

grzymki oddawały jej hołd. Części 
niż to mile było rządowi, w spomińe” 
poczęli z dumą niektórzy mieszkańćj 
AE polskie pazhę etui a żywo 


GAME gdy oółskie szeregj w 
swej drodze przeszły pruską 
i znalazły się w innych krajach Poj 


mieckich — odwrót zwycieżo"i i 
przemienił się w pochód  triumfal b 
Tłumy mieszkańców biegły 


na ! 
spotkanie, chorzy zrywali się Z 1óżek 
matki wskazywały bohaterów dzić 
C:otn... jal 
Obszarpany mundur polski zajac, 
blaskiem apoteozy, Szli ranni i IS 
bici obrońcy Ojczyzny, szli dHE 
szeregiem jako długa i żywa skaréy 
iako ciężki wyrzut sumienia dla 
łów i ludów. „AB 
Każdy pragnął dłoń ich uściskać, jj 
gościć w swym domu tych, co stram 
wszystko, ziemię ojczystą, rodzinę jy 
nawet nazwisko własne, gdyż * „07 
pod przybranem imieniem podr”, 
wać musiało, a odpowiedzieć mogli fe 
objawy sympatii „lecio 
łzą wdzięczną...*, jak to napsa' ije 
pamiętnika polski oficer swym 
mieckiin przyjaciołom. 


(Dokończenie nasta?" 


) 


* 


powielać w gimnazjum 
m. Król. Jadwigi. 


i 26 bm. odbyła się w pięknej 
auli nowego gmachu gimnazjum im. 
kr. Jadwigi podniosła uroczystość ku 
uczczeniu 25-ciolecia Śmierci Stanisła- 
wa Wyspiańskiego. 

W nastrój misterium wprowadziło 
zebranych przemówienie ucz. kl, VIII. 
Ireny Krzemickiej pt. „Poeta Pełnego 
życia“, w którem prelegentka przed- 
Slawiłą wieczne odradzanie się ducha 
Doety przez Śrnierć iidęał pełnego ży- 
cią, który uświadomił sobie wielki 
Wieszcz narodu. 

Na tle nader oryginalnych dekora- 


zyj, pendzła ucz. kl. VIII. M, Lukasó- 
wny, przy ilustracji muzycznej ucz. 
kl. VHI. J. Sokołowskiej (Chopin i 


Beethoven) zespół uczenie odegrał fra 
menty dramatyczne i liryczne utwo- 
rów Wyspiańskiego. Część I. miste- 
rium symbołizowała przeczucie Śmier- 
ci i śmierć poety, część II. wyzwole- 
nie i narodziny przez Śmierć. 


Złote pióra w złodziejskich 
rękach. 


Wczoraiszcj nocy, gdy Lwów cały 
Bodniecony był wicznemi ekscesami, 
włamywacze nie próżnowałi, ale w sa 
mem centrum miasta dokonali śmiałe- 
£o włamania. Otwarli żaluzię sklepu 
Drzyborów do pisania „Sarmacja“ 
Przy ul. Akąde:mickici, eaii się do 
Wnętrza i ukradli większą ilość t., zw. 
„złotych piór“ i „wiecznych rączek“ 
Xaz ołówków, Po włamaniu sprawcy 
nie zauważeni. przez: nikogo oddalili 
Się, Szkoda wynosi 3500 zł. W spra- 
wie tej policja wdrożyła dochodzenia, 

— [| 


Droga do więzienia przez 
fałszywe weksle. 


„Wczoraj policja aresztowała nieja- 
tego Maksymiljaną Mandelbauma (Ja- 
Siellońska 7) za oszustwo. Położył on 
laszywe podpisy na kilku wekslach i 
wyrządził szkodę na 1775 dol. drowi 
osenbaurnowi, 


"Pa e mę TOON" 


` — Trzy odczyty o  Wyspiańskim. 
Nakładem Drukarni Urzędniczej we 

wowię wyszła z druku broszura pió- 
Tą dr. Walerjana Kwiatkowskiego pt. 

"Wyspiański - Bandurski - Piłsudski”, 
zawierająca trzy odczyty o Wyspiań- 
yin. Ze względu na obchody ku czci 

Vspiańskiego może ona w bieżącej 
S sj ili być bardzo pomocną nauczyciel 

Stwu i organizacjom społecznym. Czy 
sty dochód z iej rozsprzedaży przezna 
Czony jest na fundusz budowy pomni- 
a ks, Biskupa Bandurskiego we Lwo 
wie, Ze względu na ten cel i na zada- 
Nia, jakie broszura ta spełnić może, 
mitet Obywatelski budowy pomni- 
‘a gorąco ja poleca. 

— Wojewódzkie i Powiatowe Komi 
sie Oszczędnościowe. W myśl dekre- 
U 6 obniżeniu kosztów administracji 
Somunaknej ukonstytuowała się Woje- 

wódzka Kamisja Oszczędnościowa we 

“Wowie, oraz Powiatowe Komisje O- 
szczędnościowe. W skład Woj. Komi- 
Si Oszczędn. weszli: dr. Paweł Csa- 
1 dr. Stefan Iszkowski ziemianin w 


Rok kitnie, dr. Jasiński dyr. Izby przem. 
an Kanty Pfau kupiec. senator Po- 
Worowski — jako przedstawiciele pła 


„lików podatków, oraz radca Fran- 
i E ti powołany przez p. Wojewodę 
g eierendarz Wrzoś jako delegat Izby 
p owai. Równocześnie Wojewoda 
‘Owski powołał we wszystkich po- 
iatach przewodniczących powiato- 
ych komisyj oszczędnościowych, 
tórych są przedstawiciele Urzędów 
,.<rbowych i przedstawiciele płatni- 


ków Dodatków. 
—— 


wap Nóż w robocie. Wczoraj areszto 
Ge. dwóch nożowców: Franciszka 
„. anowskiego i Karola Wolskiego 
ską, obicie nożem Aleksandrą Micha- 


Nr. z dnia 30 | mm l _oiesakama 0 storwEDŹ. = 1032, 
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Demonstracje na ulicach Lwowa. 


NOCNE EKSCESY, 


Wczoraj donieśliśmy, że wszczęte w 
niedzielę po południu ekscesy uliczne 
przeciągnęły się do późnej nocy. Na 
Wałach Hetmańskich rozprószono gru 
pę akademików, którzy zwartem ko- 
łem otoczyli kogoś, kto usiłował prze- 
mawiać. Aresztowany został pewien 
student filozofii w chwili, gdy odrzu- 
cił od siebie rewolwer. 

W jednei z takich bójek ulicznych 
został przebily i odwieziony do szpi- 
tala akademik Mieczysław Bem. Stan 
jego nie jest groźny. 

Nad ranem wybiro szyby prawie ró- 
wnocześnie w Żydowskim Domu Aka- 
demickim przy ul. Teresy i w miesz- 
kaniu prezydenta miasta Droianowskie 
go. Ta oszatu.a demonstracji pozosta- 
je zapewne w związku ze stanowis- 
kiem Rady miejskiej, jakie zajęła w re 
zolucji odnośnie ekscesów antyżydow= 
skich we Lwowie. 


NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 
ZAWIESZONE WYKŁADY. 


Dziś rano na wyższych uczelniach 
nauka trwała zaledwie około jednej 
godziny — normalnie. Już około 9-tej 
zauważono tendencię w kierunku pro- 
wadzenia demonstracji i dalszych eks- 
cesów. Studenci żydzi zostali z sal usu 
nięci. 

Na Politechnice wydarzyło się, że w 
jednej ze sal odbywała się zupełnie 
normalna praca w obecności studen- 
tów katolików i żydów. Przed budy- 
nek Politechniki przybyła grupa mło- 
dzieży z Wyższci Szkoły Handlowej, 
która domagała się usunięcia żydów z 
sali. Siudenci katolicy i żydzi zabary= 
kadowali się, aby nie dopuścić do 
awantur, Wyłaumane zostały jednak 
drzwi, o spokojnej pracy i nauce nie 
było mowy. 

Rektor Politechniki dr. Zipser iawżł 
się w zagrożonych miejscach osobiś- 
cie, aby ekscesy łagodzić i niedopu- 
cié do ostrzeiszycii przejawów de- 
nionstracyjnych. 

Po godz. 10-tej sytuacja na wyż- 
szych uczelniach stawała się coraz tr 
dniejsza. Wobec ostrzejszych eksce- 
sów i bójek w Wyższej Szkole Handlo 
wej przy ul. Bourlarda 5, wykłądy zo- 
skały przerwane i zawieszone. 

Rektor Politechniki dr. Zipser zawie 
Sił wykłady na Politechnice do dal- 
szego zarządzenia. 


Na Uniwersytecie wobec awantur 1 
ekscesów Rektor ks. Gerstman zde- 
cydował zawieszenie wykładów około 
godziny 1l-tej. 

Na Politechnice zebrał się około go- 
dziny I-szej Senat na nadzwyczajne 
posiedzenie, które rozpatrzyło sytu- 
acię 1 aprobewulo zarządzenia Rexio- 
ra. 


Dziś odbędzie się drugie posiedzenie 
Senatu, na którem niewątpliwie kwe- 
stia ekscesów będzie w dalszym ciągu 
omawiana, oraz przedyskutowane bę- 
dą sposoby ich stłumienia, 


STANOWISKO SENATÓW 
AKADEMICKICH. 


Agencja „Wschód“ dowiaduje się: 
Senaty wyższych uczelni we Lwowie 
zaskoczone zostały faktem demonstra- 
cyj i ekscesów, pozostających w zwią- 
zku z niezwykle tragicznem zajściem 
uocnem przy ul. Szajnochy. 

W tej cliwili, w której wobec żałoby 
i czarnych flag powiewających na wie- 
lu budynkach akademickich we Lwo- 
wię — należy oczekiwać powagi i sku 
pienia, odbywają się demonstracje i 
ekscesy, sceny gorszące, bójki i wałę- 
sanie się młodzieży po ulicach miasta. 

Organa bezpieczeństwa nie mogąc 
dopuścić do kontynuowania demonstra 
cyj, otrzymały ostre polecenia i in- 
Strukcie. Grona profesorskie uczynią 
wszystko, by  przestrzedz młodzież 
przed dalszemi ekscesami, chociażby 
tylko ze wzzyłędu na zaiobę po stracie 
kolegi, który zginął tragicznie od cio- 
sów zwykłych bandytów nocnych.. 


OSTATECZNA DECYZJA W SPRA- 
WIE SADU DORAŹNEGO, 


Przez całą noc wczorajsza władze 
sądowe i policyjne prowadziły dalsza 
dochodzenia celem ustalenia szersgu 
ważnych szczegółów zbrodni trzy ul. 
Szaimochy. Przed poiudniem wszyscy 
4 aresztowani: Katz, Keller, Schmer i 
Tune zostali odstawieni do Sądu okrę= 
gowego do dyspozycii Prokuratora. 

W sprawie zabójstwa przy ul. Szaj- 
nochy wdrożone zostało postępowanie 
doraźne. Śledztwo prowadzi wicepro- 
kurator Fournelle. 


W ciągu popołudnia dowiedzieliśmy 
sią, że prokurator Sądu okręgowego 
zadecydował Ostatecznie postawienie 
czterech winowajców przed sądem do- 
raźnym. 


SEKCJA ZWŁOK ŚP. GRODKOW- 
SKIEGO. 


Wczoraj rano odbyła się sekcja 
zwłok śp. Grodkowskiego. Z ramienia 
władz uczestniczyli w sekcji: wice- 
prokurator Tournelle, sędzia Śledczy 
Sa i komisarz policji Ciesiei 
czu 


Sekcja ustaliła wszystkie szczezóły 
potrzebne do dalszych dochodzeń przy 
czem zarządzone zostało badanie krwi. 

Należy zaznaczyć, że jeden z areszto 
wanych miał na rękawie palta znaczne 
ślady krwi. Również Obuwie areszto- 
wanego nosiło ślady krwi. Jest to 
szczegół bardzo ważny dla ustalenia 
bezpośredniego sprawcy zabójstwa. 


Zwrot ukradzionych przedmiotów 
właścicielom. 


Wydział śledczy PP. m. Lwowa zae 
kwestjonował w czasie rewizji domo- 
wej u złodzieja torebkarzą Wysockie- 
go Kazimierza następujące rzeczy: 1 
sukienka jedwabna granatowa, szal fu- 
trzany z tchórzy na bronzowej pod- 
szewce, 1 chusteczka białą z mono- 
gramem E. S., skrzypce ze smycz- 
kiem, teczka skórzana bronzowa z ni- 
klowym zamkiem, okulary w rogowej 
oprawia ze złotym łącznikiem, okula- 
ry w niklowej oprawie, zegarek ni- 
ktowy marki „Cyma“ w kopercie, ze- 
garek niklowy „Roskop”, niklowa ma- 
Szynka do składaniu: monet, mała ly- 
żeczka z monogramem H. R., złoty 
łańcuszek z medaljmikiem N. M. P. 
bronzowy łańcuszek z wisiorkiem dzi- 
ka i grzyba, torebką czarna skórzana: 
z pugilaresem z plikiem fotosów kino- | 
wych i filmem połamanym, torebka‘ 
ozarna sukienna wewnatrz woreczek z 
płótna białego, zawierający różaniec » 


dwomą medaljonikami i krzyżykiem, 
torebka czarna sukienna z lańcusz- 
kiem, wewnątrz różaniec czarny, je» 
den Kiucz do drzwi, jeden pugilaresik 

toru żółtego z niklowym zamkiem 1 
rzemyczkami z napisem „Wiesbaden“, 
oraz książeczka do modlenią Wycho- 
dźtwa Polskiego w Ssinaj oprawie, to- 
rebką czarna pluszowa Ściągana na ta- 
sieince, wewnątrz różaniec koloru sre= 
brnego. z krzyżykiem j medaljonikiem, 
jedaa rączka z ołówkiem w czarnej 
oprawie, jeden notesik koloru żółtego 
z roku 1926, torebka z czarnej materji 
w białe paski z czarną podszewką 
Ściągana na kółeczkach, wewnątrz pu- 
gilares skórzany bronzowy i jedna po- 


' chwa na cwikier. Osoby, którym wspo 


mniane przedmioty zostały skradzione 
mogą obejrzeć je w  kancelarjj Wy- 
działu śledczego PP. m, Lwowa, ul 
Kazimierzowska 30, I. p. drzwi nr. 5 
w godzinach urzedowych, 


W godzinach południowych  prze- 
słuchiwał aresztowanych sędzia śled- 
czy p. Epler. 


BRAT ZABITEGO STUDENTA 
U P. WOJEWODY. 


P. Wojewoda lwowski dr. Rożniecki 
przyjął dziś księdza  Grodkowskiego, 
brata tragicznie zmarłego studenta. 
który przybył do Lwowa celem zaię- 
cia się pogrzebem. 


UTARCZKI I BÓJKI ULICZNE. 


Wobec nieustających ekscesów pra- 
wie wszystkie sklepy miały przez cae- 
ły dzień spuszczone rolety. Na ulicach 
wybuchaiy bójki między demonstran- 
tami a przechodniami. W południe prze 
chodził przez ogród Kościuszki Józef 
Rosenstock urzędnik prywatny. Zo- 
stał on przez anae: ków napadnięty, 
pobity i pokrwawiony. Rosenstock 
broniąc się dobył rewolweru 1 oduał 
kilka strzałów nie raniąc nikogo. 

Na ul. Akademickiej policja wobec 
rozmiarów wykroczeń, zmuszona była 
do użycia oddziału konnego, który 
szarżował w stronę tłurnu. 


KOMUNIŚCI ZNOWU NA WIDOWNI. 


Jak przedwczoraj, tak į w dniu wczo 
rajszyn: komuniści postanowili przy 
ogniu ekscesów upiec własną pieczeń, 
W tyin celu doprowadzili we wczes 
snych godzinach rannych do drobnych 
wystąpień w pobliżu Urzędu Pośredni. 
ctwa Pracy, Zdzie próbowali przema- 
wiać. Usiłowania, zmierzające do wy- 
wołania awantur komunistycznych nie 
udały się, jednak grupy łudzi skiaro« 
wały się na Rynek. Tutaj w kilku 
miejscach agitatorzy komunistyczni na 
woływai do rzucentą się na stragany. 
Poficia zlikwidowała te anemicznę ma- 
sówki. 


FANTASTYCZNE PLOTKI O ZAJ- 
ŚCIACH ULICZNYCH, 


Mimo powagi chwili pewne czynni- 
ki, którym zależało na stwarzaniu pod 
nieconago nastroju, rozpowszechniały 
różne zgoła fantastyczne pogłoski; © 
incydentach ulicznych. Plotki tę były 
nieprawdziwe, 


ODEZWA MŁODZIEŻY AKADEMI- 
CKIEJ. 


Wczoraj po południu ukazały się du- 
że plakaty z odezwą do ogółu mło- 
dzieży akademickiej: 

Koleżanki i Kołedzy! 

Tragiczna Śmierć kolegi Śp. Jana 
Grodkowskiego z rąk mętów społecz- 
nych wstrząsnęła całem  społeczeń- 
stwem, jak każda potworna zbrodnia. 
Wierzyruy, że morderców spotka su- 
rowa * przykładna kara w trybie po- 
stępowania, jakie przewiduje prawo za 
najcięższe zbrodnie, 

W obliczu powagi Śmierci wzywa- 
my wszystkich Kolegów i Koleżanki 
do zachowania pełnego spokoju. godne 
go honoru Akademika-Polaką, Uważa. 
my za swój obowiązek stwierdzić, że 
tragiczna śmierć śp., Jana Grodkow- 
skiego nie może być wykorzystana 
przez agitatorów politycznych OWP. i 
KPZU. dla jakichkolwiek wystąpień o 
charakterze odwetu, pomieważ ohydny 
mord nie miał podłoża politycznego. 
Smutne wydarzania, które już nastą- 
piły potępiamy, jako ubliżające maje- 
statowi Śmierci i poniżające godność 
Narodu Poiskiego. 

Wykorzystanie tragicznej Śmierci, 
której tło i warunki są wyraźne, dla 
celów partyjnych jest niskie į głęboko 
nieuczciwe, Żałoba, która okryła ogół 
Polskiej Młodzieży Akademickiej win- 
na przejawić się w pełnym serdeczne- 
go bólu skupiemiu. jako jedynie właś- 
ng formie czci dla śp. zabitego. Ka- 
e 

Legion Młodych, 

Akad, Oddział Zw, Strzeleckiego. - 

Zwiazek Polskiej Młodzieży Demokrat. 
Cnn: $ 


Z lasów i pól. 


Ubiegły tydzień nie dopisał. Brak mrozu 


ZE SPORTU. 


I śniegu : prawdziwie jesienna szaruga 
sprawiły to, iż niektóre towarzystwa nie 
urządziły polowań a wyniki innych są b. 
słabe. 


Miejskie Tow. Myśl, poiowało w sobotę 
w Grzybowicach w strzelb 11 — zaięcy 
50. 

Lw. Tow. iu. Św. „Huberta“ miało w 
Sieciechowie w sobotę w strzelb 13 rów- 
nież 50 zajęcy. 

Lw. Tow. Myśl. „Venator“ w sobotę w 
Kulikowie w strzelb 12 — zajęcy 24. 

Komarniańskie Tow. Myśl. w Porzeczu 
w strzelb 7 — zajęcy 14. 

Lw. Tow. Myśl „Zubr* 19 i 20 listopada 
w Kalnikowie w 8 strzelb — 52 zajęcy 

Lw. Tow. Myśl. „Nemrod“ w Zurawni- 
sach 19 listopada w 18 strzelb — zajęcy 34. 

Borysławsko „ Drohobyckie Tow. Myśl, 
polowało 23 października w  Dobrohosło- 
wie w 23 strzelb — rogaczy 1, lisów 4i 
18 zajęcy; 30 paździemika w Ułycznej w 
strzelb 11 — lisów 3, zajęcy 20; 6 listopa- 
da w Czaplach w strzelb 8 — zajęcy 15; 
13 listopada w Łastówce w strzelb 4 — lis 
1; 20 listopada w  Raniowicach w 18 
strzelb -— zajęcy 17, 


Kronika sportowa. 


WZMOCNIENIE DRUŻYNY „POGONII*. 


Łódzki WKS. nadesłał zwolnienie swego 
napastnika Wolańczyka H. który odbywa- 
jac we Lwowie studja w Akademii Wete- 
rynarji zgłosił juz w październiku swe 
przystąpienie do „Pogoni. 


GOŚCIE ZAGRANICZNI HOKEISTÓW 


Pertraktacje kierownictwa drużyny ho- 
keyowei Pogoni w celu sprowadzenia dru- 
żyn zagranicznpch uwieńczone zostały pô- 
myślnym rezultatem. W bieżącym sezodie 
zobaczymy we Lwowie W, E. V. z Wie- 
dnia, B. K. E. z Budapesztu, B. S. C. 2 
Berlina oraz T, E, V. z Opawy. Z drużyn 
krajowych gościć będzie Cracovia i Sokół 
krakowski, Legia i A, Z, S, z Warszawy. 
Wyjazdy projektowane sa do Bukaresztu, 
oraz ew. do Wiednia. 

Jak więc widzimy program iest bogaty i 
w razie całkowitego przeprowadzenia 
przysporzy Lwowianom sporo emocii, 


KANADYJCZYCY W SŹKOCJI. 


W Glasgow dokonała kanadyjska druży- 
na Edmonton Superiors reprczentacia Szko 
cii 8:4. 
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' Uroczystości krakowskie ku czci Wyspiańskiego 


Nr. 


z awa 20 Fstopada 1972. 


ZJAZD ARTYSTÓW-PLASTYKÓW, — MOWA MINISTRA W. R. I 0O. P.— WYSTAWA DZIEŁ WYSPIAŃSKIEGO. 


Jak już donieśliśmy, iednym z głó- 
wnych punktów programu uroczysto- 
ści krakowskich ku czci Wyspiańskie- 
go był zjazd artystów- plastyków. U- 
roczysta inauguracia zjazdu odbyła się 
w sobotę o godz. 11.30, w sali Domu 
Towarzystwa Lekarskiego, w któ- 
rym dekoracje wnętrza wykonał 
Stanisław Wyspiański, W chwili wei- 
ścia na salę p. Min. Jędrzejewicza, ze- 
brani powstali z miejsc. Zjazd zagaił 
prof. Skoczyłas, zaznaczając, iż dzi- 
siejszy zjazd zwołano celem naradze- 
nia się nad rola sztuki polskiej w dzi- 
siejszej chwili, oraz nad ciężkiem poto 
żeniem  artystów-plastyków. Zjazd 
zwołany został do starego Krakowa. 
któremu patronują duchy Matejki i 
Stanisława Wyspiańskiego, wkońcu 
prof, Skoczylas zakomunikował, że na 
44 instytucje i związki plastyków w 
Polsce, bierze udział w zjeździe 39 w 
osobach 63 delegatów. 


Do prezydium zjazdu wybrano prof. 
Mehoffera z Krakowa, artystę mala- 
rza Kędzierskiego z Warszawy, art. 
malarza Wyczółkowskiego, Ślendziń- 
skiego i Jarockiego, 

Przewodniczący ziazdu rektor Me- 
hoffer, witając serdecznie p. Ministra, 
wyraził nadzieję, że obecność ną zjeź- 
dzie Ministra W. R. i O. P. napełnia 
delegatów ufnością, iż obrady zjazdu 
przyjęte będa przez Rząd życzliwie. 

Następnie zabrał głos p. *Minister 
W. R, i O. P. Janusz Jędrzcjswicz, wy 
głaszając nastepujące przemówienie: 


Szanowni Państwo! W dniu poświę- 
<otymm pamięci jednego z naiwię” 
kszych naszych malarzy, w dniu, któ. 
ry przejść ma całkowicie pod zna- 
kiem sztuki, zjechaliście się wy, arty- 
Ści, ludzie kształtu, linji i barwy, aby 
omówić wspólnie was obchodzące 
sprawy, a może aby zaczerpnąć nieco 
tchu i mocy w atmosferze, w której 
żył i pracował Stanisław Wyspiański. 

Byłem przez was proszony o wygło 
szenie słów paru, słów powitalnych, 


mowy programowej, a może chodziło 
poprostu o to, aby człowiek, który z 
natury swego urzędu ma troszczyć się 
o sprawy kultury, zajął wobec tego 
odcinka twórczej pracy kulturalnej, 
który wy reprezentujecie, jakieś zde- 
cydowane stanowisko, aby powiedział 
n.p. co o wadze tego odcinka sądzi, 
wypowiedział się o.warunkach w ja- 
kich państwo pracujecie, podał sposób 
przezwyciężenia trudności, które w 
swojej pracy odczuwacie. Wiem aż 
nadto dobrze, jak wielkie są te trudno- 
ści, trzeba wyraźnie powiedzieć, że 
przyszły złe czasy dla ludzi sztuki i, 
choć Rząd dokłada wszelkich starań, 
aby twórczość artystyczną podźwig- 
nąć, przecież wszystko czem na ten 
cel dysponuje, może w małej zaledwie 
mierze polepszyć trudną sytuację. Zda 
wałoby się żeśmy zrobili dużo w cią- 
gu niewielu lat od odzyskania naszej 
niepodległości, dziś mamy prócz Aka- 
demji krakowskiej jeszcze Akademię 
warszawską i Wydział Sztuki Uniwer 
sytetu Wileńskiego, a prócz tego sze- 
reg szkół o poziomie najwyższyin, ale 
te wysiłki, aczkolwiek niewątpliwie 
dużego znaczenia, mie rozwiązują za- 
gadnienia swobodnej twórczości i mo- 
żności życia dla artystów, gdyż te za- 
leżą nie od rządu, lecz od tego, co trze 
ba nazwać słusznie rynkiem pracy; 
ten rynek zwęził się bardzo. Ilość od- 
biorców sztuki zmniejszyła się niesły= 
chanie, ilość mecenasów stopniała do 
zera, nie przesadzę chyba, gdy po- 
wiem, że jedynym już chyba i ostat- 
nim mecenasem sztuki jest Państwo, 
a i ono ma znacznie skromniejsze mo- 
Żliwości. 

Cóż z tego stanu rzeczy wynika: 
czy rezygnacja z pracy artystycznej, 
czy sprzeciw w stosunku do twórcze- 
go imperatywu, który zmusza oko 
ażeby patrzało w Świat piękna, wci- 
ska w rekę ołówek lub pendzel, czy 
też tem większa wytrzymałość, tem 
silniejsze zaciśnięcie zębów, tem wię- 
ksza moc przetwarzania, tem większa 


Problem ubezpieczenia pracowników umysi. 


na wypadek braku pracy. 


W miarę zwiększenia się kryzysu i 
wzrastającego bezrobocia coraz Czę- 
ściej między ianemi zaczęto zajmować 
się problemom ubezpieczeń socialnych. 
To też bardzo często prasa rozma- 
itych odcieni politycznych poświęcała 
tym zagadnieniom swoje szpalty, na- 
świctłając je z rozmaitych punktów 
widzenia. Istniejące instytucje ubezpie 
czań społecznych znalazły się w ogniu 
krytyki, często uzasadnionej. z jednej 
strony pracodawców, z drugiej pra- 
cowników uniysłowych i fizycznych, 
a zatem obydwu stron w ubezpiecze- 
niach zainteresowanych. 

Koniec roku 1931 i rok 1932 przy- 
niósł nieproporcjonalny do ubiegłego 
okresu wzrost bezrobocia wśród pra- 
cowników umysłowych. To też w 0- 
statuit czasie szczególną uwagę za- 
częto zwracać na Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, a szcze- 
gólnie ną zabezpieczenie na wypadek 
braku pracy. Obók artykułów rzeczo- 
wych, słusznie atakujących obecny 
stan rzeczy i wzywających do jaknaj- 
dalej idących i radykalnych reform, — 
pojawiły się również artykuły, bądź 
to wysuwające zarzuty niezgodne z 
faktycznym stanem rzeczy, bądź tez 
a'artmujące opinię pubiiczną  niepoko- 
jącemi pogłoskami, jak o bliskiem 
bankructwie ZUPU itp. 

W celu zdementowania tych nie- 
przwdziwych pogłosek. oraz celem po 
informowanią opinii publicznej o Obec- 
nem położeniu finansowcm ZUPU, 
zwołał prezes tej instytucji, b. mini- 
ster Stesłówicz, w ub. sobotę konfe- 
rencję prasową. | 


uiąc.. ia og wszelkich ko- 


mentarzy, (do tego zagadnienia po- 
wrócimy bowiem w odrębnym arty» 
kule), podajemy pokrótce obraz fakty- 
cznych stosunków, oparty na realnych 
cyfrach, przedstawiony przez dyr. p. 
seifart a. 

Na terenie Polski istnieją 4 zakłady 
równorzędne, a mianowicie we Lwo- 
wie istniejący od r. 1909, w Warsza- 
wie od r. 1928, w Poznaniu i Królew- 
skiej Hucie. Zakład lwowski, obeiniu- 
jący swym zasięgiem Małopolskę i 
woi. Wwołyńskie, prowadził do końca 
r. 1927 tylko zabezpieczenia inwalidz= 
kie. Ubezpieczenie na wypadek bez- 
robocia wprowadzono dopiero dekre- 
tem z listopada r. 1927, Dekret ten 
równocześnie zniżył na pierwsze 5- 
lecie z 12 pre, na 8 pre. składki inwa- 
lidzkie i z 2 i pół pre. na 2 pre. na 
bezrobocie, podnosząc równocześnie 
Świadczenia Zakładu o blisko 100 pre. 

Z chwilą wprowadzenia ubezpiecze- 
uia na wypadek bezrobocia. Zakład o- 
trzyma! na ten ceł z ogólnego fundi- 
szu 1 miljon złotych. Rok 1928 j 1929 
był pod takiem;i auspicjami, Że te 
2 pre. wpływów grubo przekraczały 
Świadczenia tego działu, tak że zaczę= 
ły się tworzyć rezerwy, Wbrew po- 
wszechnemu mniemaniu, majątek fun- 
duszu bezrobocia od samego początku 
był odrębnie administrowany i loko- 
wany bądź w gotówce, bądź w papie- 
rach wartościowych, które mogły być 
każdej chwili uplynnione. Wobec ©- 
gromnego wzrostu bezrobocia pod ko- 
niec r. 1931 była już gotówka ziedzo- 
na i trzeba było naruszyć papiery war 
żościowe i to wystarczyło do sierpnia 
b, r. W: wrześniu zatem pozostało tyl- 
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ko z całego majątku 3-cia pozycia oko 
ło 2 miljony złotych zaległości u pra- 
codawców. Po długich staraniach ze- 
zwoliło Ministerstwo na przelanie z 
funduszu inwalidzkiego pożyczki w 
wysokości 60 pre. zaległości t. i. 
1.100.000 zł, Kwota ta wystarczy do 
listopada włącznie. 

W grudniu majątek funduszu bez- 
rbocia stanowić będzie tylko owe 40 
pre. nieściągalnych zaległości į bieżą- 
ce wkładki około 200.000 zł. Świad- 
czenia natomiast przekraczają pół mil- 
sona zł. miesięcznie. 

Na pokrycie tego deficytu miesięcz- 
nego Rząd nie może nic wyasvgno- 
wać — Zakład musi zatem we wła- 
snym zakresie zdobyć te fundusze. Z 
funduszy imwalidzkiego, który stoi bar 
dzo dobrze i posiada 85 milionów zł.; 
naruszać nie wolno — więc jedynym 
Środkiem, leżącym w mocy Samego 
Zakładu, jest wyrównanie tego defi- 
cytu przez ztnniejszenie świadczeń z 
9 miesięcy statutowych do 6 miesięcy 
ustawowych. 

Oprócz tego Związek Zakładów w 
Warszawie przedłożył Ministerstwu 
Opieki Społecznej Szereg wniosków, 
zmierzających do pokrycia niedoboru. 
Do tej kwestii jednakże powrócimy 
w odrębnym artykule. 

Pod koniec referowano również 
kwestię czynszów w domach miesz- 
kalnych w ZUPU. Z przedstawionych 
cyfr i kalkulacyj wynikało, że obecna 
wysokość czynszów nie jest za wy» 
soka i w interesie ogółu pracowników, 
umysłowych uzasadniona, I 
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pasja artystyczna, sądzę, że losy pol- 
skiej sztuki w waszych, proszę pań- 
stwa, rękach się znajdują. Będą one W 
pierwszym rzędzie wynikiem waszej 
zwycięskiej woli przezwyciężenia opo 
ru i trudności, aby wyjść z obecnego 
kryzysowego stanu. W tej waszej pra” 
cy Rząd będzie wam  dopomagał 
wszystkiemi dostępnemi mu środkami, 
jestem głęboko przekonany, że mówię 
to nietylko we własnem imieniu obec= 
nego ministra oświaty, ale że mówię 
to w imieniu każdego: Rządu polskiego 
i każdego polskiego ministra oświaty. 
Bo Polska jest narodem, który sztuce 
zawdzięcza nieporównanie więcej niż 
inne szczęśliwsze kraje. Bo właśnie 
Sztuka ocaliła naszą duszę narodowa 
z mocy niewoli, Ona krzesała skry Z 
ducha i oświetlała ciemności, ona Spra 
wila, że serca ludzkie nie zastygły, ŻE 
ożywione jej krwią serdeczną były 
całe pożądaniem życia i doczekały 
się dni triumfu — sztuką jest nam po” 
trzebna nadal. Zadanie jej nie skon- 
czone, życie bez sztuki jest niemożli- 
wością. Przyjdzie czas — wierzę — że 
niezadługo już twórcza praca zacznie 
przebudowywać Polskę. Powstaną 
wspaniałe gmachy, które wy będzie- 
cie projektowali, zostaną odsłonięte 
pomniki, które wy rzeźbić będziecie 
— sztuka zapanuje wszędzie. na pla- 
cach, na ulicach, wejdzie do domów 
ludowych. do gmachów szkolnych, do 
wsi i miast, dotrze do wnętrz prywat- 
nych domów  naiszerszych warstw 
społecznych, stanie się potrzebna nie= 
odzownie. Wasz dzień przyjdzie 
przyjdzie napewno, bo sztuka jest wie 
czają i zginąć nie może, 


Po przemówieniu p. Ministra, dr. 
Mieczysław Treter wygłosił odczyt © 
twórczości Stanisława Wyspiańskiego. 


O godz. 17-ci odbyło się w Pałacu 
Sztuki przy placu Szczepańskim uro- 
czysie otwarcie wystawy dzieł Stal- 
sława Wyspiańskiego, zorganizowane! 
przez Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie. Otwarcia do" 
konał p. Minister W. R. i O. P. Janusz 
Jędrzejewicz. Poza panem ministrem 
przybyli na uroczystość pp. wojewoda 
Kwaśniewski, prezydent miasta Belina 
Prażmowski i wiceprczydenci. dca ©. 
K. gen. Łuczyński, gen. Kordian Zamot 
Ski, kurator Nowicki, rektor Uniw. Ja- 
ziel. Kutrzeba, rektor Akademii Sztuk 
Pięknych prot. Mchofier, konsulowie 
państw obcych i liczna publiczność %0 
sfer kulturalnych Krakowa. 

Uroczystość rozpoczęło pirzemówie 
nie prezesa Towarzystwa Przyjacio 
Sztuk Pięknych Jarockiego. który PO | 
witawszy p. ministra i zebranych 80" 
ści podkreślił znaczenie obchodu 25-01 . 
rocznicy zgonu wieszcza niepodległa” 
ści, Wyspiańskicgo, obchodu odbywa- 
jacego się pod protektoratem Pana 
Prezydenia Rzeczypospolitej prol. 
lgnacegoMościckiego œ Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 


Po przemówieniu p. prezesa. artyści 
teatru miejskiego im. Juliusza Słowac* 
kiego odegrali pod reżyseria Józefa 
Karbowskiego „Wejmar”, fragmenty 
dramatyczne napisane w języku nic” 
mieckim przez Stanisława  Wyspial- 
skiego w r. 1904, w przekładzie ma J6= 
zyk polski A. E. Balickiego. 


Następnie p, Minister dokonał otwar 
cia wystawy i zwiedził ją wraz Z 
przedstawiciełami władz i zaproszony 
mi gośćmi. 


Wystawa obejmuje 195 dzieł: rękopt 
sy. książki, rysunki szkolne, liczne li- 
sty itd. Wśród wystawionych obra- 
zów znajdują się prace olejne. pastele, 
rysunki, studja akwarelowe, projekty. 
wnętrz kościelnych, witraże i projekty 
polichromii, nadto rzeźby, 

Wszystkie eksponaty pochodzą prze 
ważnie ze zbiorów prywatnych. 

i fj 
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Wiadomości z kiaju. 


„URÓDEK JAGIELLOŃSKI. Z działalno. 
Z. P. 0. K. Z. P. O. K. Oddział w Gród- 
agiellońskim zainicjował pierwszy Ww 
polsce koakurs czystości chaty wiej- 
mię higieny w 6 
y„gCOwościach w powiecie.  Zaimtereso- 
kursami wśród ludności wiejskiej 
bardzo znaczne. co świadczy œ celo- 
konk rozpoczętej ma tut. terenie pracy. 

wan czystości chaty wiejskiej kontro- 
D, Mod , kilkakrotnie przez  instruktorkę 
t odlineerównę i członkinie miejscowego 


rę SZku znalazł pełne zrozumienie gza- 
ów $ jak í 


kar 
M. poprzedzony kursami 


-p 


tlężs> ab reiskiasi: 
sa ch gospodyń wiejskich 


zyste zakończenie konkursu wraz 


j „Zczegółowem sprawozdaniem przebiegu 


2 p utatów tegoż, odbyło się w Świetlicy 
tyg, ). K. w obecności delegatów: p. Ku- 
bie skiej z  Wojewódz. Z. P. O. K. oraz 
z” społeczeństwa, reprezentowanego 
Ek ks. Bilczewskiego, zast starosty p. 
Į ara i lekarza powiat. dr. Garbienia. — 
g-Stnicy uroczystości podkreślali Jomo- 
€ działalności Z. P. O. K. dla dźwignię- 
na gultury wsi i nie szczędzili słów uzria= 
realizatorek tej akciji. A 
Mdi attim okresie swej działalności 
Se 4 miejscowy Oddział Z. P. O. K. rów- 
dzie, mece w tut. „Poradni dla matki i 
tie , dajac komplety wyprawek dla 
Wspó “lat, mydło i puder, praz stałą 
Ipracę swych członkiń. 
t Majbliższych dniach. jak corocznie, 
dięg ZYna Z. P. O. K. akcję dożywiania 
=l Szkół powszechnych. Od 15 listopa- 
howygowadzi Z, P. O. K. kuchnię dla bezro- 
dag w której wydaje się 100 obiadów 
tAŁUSZ, Akademię ku czci śp. Prezy- 
Kały. gl Mościckiej urządził Z. P. O. K. w 
iny at: Na akademię złożyły się piękne 
ów wstępne p. Joli Fuchsówny ze Sta- 
mę w deklamacje i produkcie muzy- 
USób. akademiji wzięło udziuł około 600 
uwy Oddziat Z. P. O. K. w Kopankach 
mą la p, Zoiia Hirschbergowa: oddzial 
Manse. członkiń pod przewodnictwem p. 
Obg sekretarstwem p. Leichtówny. 
kau lody Szopenowskie urządzono w 
hig 1 Staraniem Komitetu. który zorga- 
Lig al akademię z przemówieniem Ks. 
ky, sza i produkciami chóru gimnazialnc- 
Mem CPianowemi p. Reszeteiawiczowei i 
jum 5 Prócz tego urząuddo iul sinni- 
ty, iniejskie osobny okchód dla młodzie- 
Okopy Z nówieniem p. Saretrzanki. 
itag, úd Święta państwowego wypzźdł 
ky ście i poważnie. Po nabożeństwach 
Ma atyniach i pochedzie z defilada przed 
targa? odbyła się ładna akademia dla 
yi młodzieży, urządzona przez szko- 
Weg SZechne oraz gimnaziumi z przemó- 
ko bik p. prof. Straussa. Szczególniej 
Joy się obrazki. przygotowane przez 
dy, €.ŻEŃską oraz chór tejże szkoły k 
p, *mnazium. 
Iny gCliladzie przemówił do zebranych z 
Miena Oddziałów strzeleckich i PW. prof. 
de tez. M jcczorem odbyła się uka- 
Mów; dla, starszego społeczeństwa Z prze- 
hisy Mem prof, Straussa, produkciami 
koge, i pod batutą prof. SPtwka. Na 
Świązj "e odegrał zespół _ amatorski 
24 U Strzeleckiego „Szaleńców”. 


Związku Strzeleckiego“. Odczyt był urzą- 
dzony staraniem Oddziału Zwiazku Strze- 
leckiego. Prelegenta wysłuchano z wiel- 
kiem zainteresowaniem przy wypełnionej 
Sali. 

Oddział Związku Strzeleckiego uporząd- 
kował grób śp. Gótlinga powstańca z r. 
1863 z inicjatywy prezesa ob. E. Kowali- 


ennnr 
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Andrzejki w dawnej Polsce. 


Są pewne tradycje, które pomimo 
tempa życia współczesnego, nie wyga 
sają, dzięki swoistemu urokowi poezji 
i tajemniczości. De takich należy zwy 
czaj wróżenia w wigilię św. Andrzeja. 
Któż zresztą nie jest ciekawy Swojei 


: rzyszłości? właszcza młodzież. 
Szyna inspektora szkolnego oraz komen- brzyszłości: A f ara Z j 
danta ob, Łagana i sekretarza ob, Rzeź- stojąca u progu Zycia, temDardcziej, że 
nika. wróżby te zazwyczaj związane są z 

o = tym przyszłym wybranym. czy też 
m 


Program radjowy. 


Wtorek, 29 listopada. 


Lwów (381). Godz. 1140: Codzienny 
przegląd Prasy polskiej. 11/50: Komunikat 
Meteor. Gł. St. Meteor. dla komunikacji 
lotniczej. 11'58: Sygnał czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w _ Warsza- 
szawie, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. 1210: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 13:20: Urz. kom. Państw. Instytutu 
Meteor. 13/25—15'15: Przerwa. 1515: Ko- 
munikat gospodarczy. 1525: Lwowski ką- 
cik L. O. P. P. 15.30: Kom. Państw. Urz. 
Wych., Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. 
1535: Muzyka z płyt gramof. 10: Audycja 
„Błękitnych* akcja Radio-Dzieciom. 1615: 
Muzyka z płyt gramof. 1625: Trans. z 
Warszawy. Odczyt dla nauczycieli (z cj- 
klu odczytów org. przez Min. W. R. i O. 
P, (p. t: „Zarys ustroju szkolnictwa” 
wygł. p. wiceminister Kazimierz Pieracki. 
16:40: Trans. z Warszawy. „Lelewel. 
wygł. p. Karol Koźmiński. 17: Trans z 
Warszawy. Popołudniowy koncert SYMi0- 
uiczny w wyk. orkiestry Filharmonii War- 
szawskiei pod dvr. Grzeworza Fiielberga. 
W przerwie: 17'25: Lwowskie „Silva Re- 
1am“. 17:55: Odczytanie programu na 
dzień mastępny. 18: Rozwiązanie konkursu 
ze słuch. „Przy telefonie". 18: Trans. z 
Warszawy. Muzyka lekka z kaw. Europej- 
skie. W przerwie: Lwowski Komunikat 
Teatralny. 19: „Piotr Wysocki, iako wię- 
zień i acz. wygł ppłk. Zygmunt Zy- 
gmuntowski. 19.15: Rozmaitości. 19.30: Tr. 
z Warszawy. Feljetou literacki. „Nowa. li- 
teratura w nowci Polsce“, dyskusja lite- 
rāska l-sza. Zagaienie Wygi. Ur. Leou Po- 
mirowski. 19.45: Tr. z Warszawy. Praso= 
wy Dziennik Radiowy. 20.00: Tr. z War- 
szawy, Muzyka polska w Wyk- orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Sta- 
nisława Argasińska (sopran) i Ludwik Ura 
stein (akomp.).20.45: Tr. z Warszawy. 
Wiadomości sportowe i Dod. do Pras. Dz. 
Radjowego. 20.55: Tr. z Warszawy. Mu- 
zyka francuska w wyk. orkiestry P. R. i 
Stanisławy Argasińskiej. 22.00: Tr. z Kra- 
kowa. Felieton „In illo tempore: o dawnej 
muzyce maszej'. (Nasi koryfeusze w mu- 
zyce „Złotego wieku“, muzyka w koście- 
le i domu, muzyka „tkliwych serc" wygł. 
dr. Józef Reiss, 22.15: „Wspomnienia sta- 
rego zegara”, reportaż muzyczny w opr. 
p. Celiny Nahlik. 22.55: Tr. z Warszawy, 
Komunikaty. 23.00—24.00: Tr. z Warsza- 


ku Ycla organizacyjnego BBWR. Przed | wy, Muzyka taneczna z „Gastronomii”, 
Prze tami odbvł się wiec w Wojniłowie. 
kierow aT prezes Kola dr. Twaróg. Środa,” 30 listopada. 
Di d prezes BBWR. Luter i sekre Mecz PT oc * 
à polskiej. 11ʻ5ù0: Komunikat Meteor. Gł, 
Wojsk. Stacji Meteor. dla komunikacji lot- 
niczej. 1'58: Sygnał «7754 z Obserwato- 
rium Astrogom, w Warszawie, hejnał z 


łuchwały napad bandytów 


na kasę. 


toz 25 listopada. (Tel. wł.) 
kayes z niedzieli na poniedziałek 
ike Zarządu dóbr hr. Lanckoroń- 
tą, , Rozdole p. Grzymalski, Z0- 
Bodęję Udzopy przez syna z powodu 
tiach zanych szmerów w zabudowa- 


Z Obydwaj uzbroili się i przeszu- 


ngres w sprawie zapobie- 
„ Sania ślepocie. 


ły, Śetnich dniach odbył się w Pa- 
Mawi międzynarodowy kongres w 
Cony Zapobiegania ślepocie, poła- 
kiej ję o rocznem posiedzeniem frau 
„Ło. Si zwalczania jaglicy. 
tilrop nienia departamentu służby 
Xa j * W ministerstwie opieki społc 
Ligi Fig udział? w obradach kongresu 
Śnie ` “tarjan Zachert, który jedno 
Ieprezentował Towarzystwo 
| Niewidomemi Ofiarami 
ka atarnia*, 


kując dom, stwierdzili, że w lokalu zu 
rządu dóbr znajdują się bandyci. Obu- 
dzono mechanika browaru A, Haczkie- 
wicza, poczem Wszyscy irzej obsta- 
wili wyjście z lokalu kasy zarządu 
dóbr, aby bandytom odciąć odwrót. 
W chwilę potem. gdy bandyci rzucili 
się do ucieczki. wywiązała się obu- 
stronna sirzelanina. Kula bandyty 
przeszyła p. tlaczkiewicza nawyłot rę 
kę. W ciemnościach nocy bandyci zbie 
«li autem w stronę Brzozdowiec. Po- 
sterunek policji rozpoczął natychiniast 
pościg. W Brzozdowcach natrafiono na 
auto, którem uciekali bandyci. Byl 
w niem tylko szofer. Bandyci zbiegł: 
przediem do lasu. - 

Jak się okazuje, bandyci opróżnili 


w zarządzie dóbr hr. Lanckorońskieg» ` 


mniejszą kasę, zabierając z niej 400 zł. 
Przy robocie koło kasy większej spło 
szono ich, tak, że kasa, w której znaj- 
dowało się 4000 zł, pozostała nieua- 


ruszola. 
u =— Iwa 


| 


EE | z a 
LJ p “nta dworska 25.25 | 25.75 
pszeu.»_ "hiocową 21.50 | 22. 
żyto jedno.. 14.25| 14.75 
żyto zbiorowe 13.50 | 13.75 
jęczmien browarowy 15,—| 16. 

- przemiałowy 10.75 | 11.25 

7. dworski : 14.— | 14.5U 
owies dworski zadeszcz. | 12.75| 13.25 
„ zbiorowy 1275) 13.2: 
kukurudzą krajowa 1450 | 15.— 


Wieży Mariackie; w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień biczący. 1210: Muzyka 
z płyt grainof. 13/20: Urz. kom. Państw, 
listyt. Meteor.  1325—1315:  Pizerwa. 
1315: Komunikat gospodarczy. 15/25: Pły- 
t gramoj. 1530: Lwowski Kącik harcerski. 
15/35: Program dia dzieci a) Opowiadanie 
„Sennik pani Jamowej', Al. Janowskiego; 
h) „Andrzejki“ pz zwyczajów ludowych. 
16: Muzyka z płyt gramof. 16/40: „Istebna 
i Wista“ wygł. proi. Al Janowski. 17: Mu- 
zyka z płyt gramoi. W przerwie 1725: 
„Silva Rerum“ (Lwów). 17/40: Trans. z 
Warszawy: „Bezrobocie a praca kobiet". 
wygł p. H. Krahelska. 1755: Odczytanie 
prograinu na Gzich następny. ls: Trans. z 
Warszawy. Muzyka taneczna Z dancingu 
„Adria”, Orkiestra Freda Mcelodysty. 
W przerwie: 15820—18'30: Przemówienie 
wiccpr, Irzyka z okazji „Dni przecizrużźli- 
czych“ 19: „Ratujmy dziecko wygł p. 
Krysiyna Przetochu. (Pacadakę poprzedzi 
ks. kap. Michal Rękas). 1910: Rozmaitości. 
1V'50: Trans. z Warszawy, Fulieton litera. 
chi. „Nowa literatura w nowej Polsce" dy- 
śxusja literacka I-ga. Replikę na felieton 
dru  Ponirowskiewo wygł. dr. Stanisław 
Auamczewski. 1945: Prasowy  Dzieimik 
Radiywy. 20: Koncert węgzierskiei kapeli z 
Winiarni węgierskie 2055: Wiadomości 
sportowe, 21: Utwory skrzypcowe w wyk. 
Ireny Dubiskiei akomp. L. Urstein. 2145: 
Koncert kameralny w wyk. Kwartetu Pol. 
skiego. ([. skrzypce Irena Dubiska. II. 
skrzypce Mieczysław Fliederbaum, altówka 


Mieczysław  Szaleski, wiolonczela Zofia 
Adamsku. 2210: „Na widnukręgu". 22'25: 
Muzyka taneczia z kaw.  Ziemiańskiei 
3255: Komuwilkzty. 23—2330: D. c. muzyk: 
lunńscziij. 


wybraną — temat zawsze aktualny i 
ciekawy. A przytem co tu zabawy, 
śiniechu, nawet. jeżeli się wróżb ta- 
kich tie traktuje poważnie! 

Dużo było rodzajów wróżb. z któ- 
rych wnioskowano. jaki będzie przy- 
szły mąż. czy przyszła żona. Stała i 
ważna wróżba, kvórej przypisywano 
wielkie znaczenie, polegała na ustawie 
niu naprzeciw siebie dwóch zwiercia- 
deł, a między niemi dwóch świec. W 
głębokiem milczeniu, zamknięta sama 
w pokoju, wpatrzeć się musiała w lu- 
stra wróżąca dziewczyna i odliczyć 
w odbiten świetle zwierciadeł świec 
25 i odróżnić światła każdej z osobna. 
Wtedy w mroku miał się ukazać jej w 
lustrze przyszły narzeczony. 

Sny, które się śniły w wigilię św. 
Andrzeja, miały doniosłe znaczenie. 
Opowiadano je zwykle jakiejś starej, 
„znającej' babce, która je tłumaczyła. 
Nazwiska znajomych zapisywano na 
karteczkach i kładziono pod poduszkę. 
rano wyciągało się jedną karteczkę i 
z niei wnioskowano, kto będzie wy- 
brańcelin. 

Do dziś dnia wróżą również w sbo+ 
sób nastęvujący: na miednicę lub ko- 
ryto nalewa sie wody i puszcza łupi- 
hy z orzccha włoskiego, w które zasa- 
dzone są zapalone świeczki i przykle- 
lone imiora płci oboiga; które imiona 
plyna ku sobie i łupiny się zetkną, to i 
osoby się pobiorą. Są tu różne mody- 
fikacjec: czasema trzeba, żeby od świe- 
czki zaraliła się kartka z imieniem, 


czasem wystarczy, żeby się łupiny 
zetk::gły. 
Najważnicjszem  bezwątpienia jest 


lanic wosku. Co ut za pole do snucia 
najróżniejszych domysłów! He fantazji 
można włożyć w przypuszczenia. miłe 
dla serca! 

To też wieczór ten zawsze jest miły 
dla młodzieży, Trochę fantazii, trochę 
wudy, i — dużo radości. 


Notowania gieldowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Lwów, 28 Hstopada 1932. 


Dolar w obrotach prywatnych zł. 8'91. 
W transakcjach międzybankowych notowa 
no : N. Jork 39180—89230, Londyn 2860 do 
2890. Zurych 171*40—171'60, Praga 26'38 
do 26'43, Berlin 211'60—211'90, Paryż 34'686 
do 3496. Wiedeń 104—107. Usposobienie 
słabe. Dolary giluicjsze. 

Na giełdzie akcyjnej zastój przy 
frekwencji. 

Usposobienie bez ochoty. 


słabej 


Notowania Iwow. giełdy zbożowej 
z dnia 28 listopada 


a | otoz 
Ła 10U kg. >: »wyo LWÓW | 4iotych 
towar proweniencji waj. lwow. |——— 

14 wschód ud Lwowa ud | do 
pszenica dworska 21.25 | 27.75 

„ . zbiorowa 23.50 | 24. - 
żyto jednolite 16,25 | 19.75 
„ zbiorowe 15.5 , 15.75 
jęczmnen przemiałowy 13. | 13.50 
owies dworski zadeszcz., | 14.75) 15.25 
maka Dszeuna luksusowa | 50.— | 51. - 
| mąka pszenna 50°% 49.— | 495U 

, mąka pszenna 60%, 46. - | 47. 

ı mąka żytnia 559/ę 30.— | 30.50 
mąka żytnia 65,/” 28,— | 28,50 
mąka żytnia siikowa | >| 17.— 
otręby żytnie 6.50| 7.— 

| otręby pszenne 8.50| 9.— 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 28 listopada 1932. 


kursy 
owies 


Obroty 
zniŻKOWĆ, 


Przeważnżie 
pszenica ż 


ożywione. 
zwłaszcza 


a potaniały. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 listopada. (G). 
Dewizy (transakcje). 


tlciandia  358.70—358.60, / Londyn 
28.60—25.53, Nowy Jork — kabel 8,925 
Paryż 34,92, Szwajcaria 171.60. 

Obroty mniej niż Średnie. Tendencia 
nieiednolita. Banknoty do!arowe w o= 
brotach pozagiełdowych 8.9175--8.9185. 
Rubel złoty 4.60 i pół do 4.60%, De- 
wiza na Berlin w obrotach międzyban 
kowych 211.90. Marki niemieckie bans 
knoty 211.30 do 211.35, 


Papiery procentowe, 


3 proc. pożyczka budowlana 38.25, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna serjo- 
wa 102.50, 4 proc. pożyczką inwesty- 
pożyczka premj. dolarowa 50.40—50.30 
—50.60, 4 i pół proc. listy zastawne 


- ziemskie 36.50. 5 proc. pożyczka kon- 


wersyjna 41.50, 6 proc. pożyczka do- 
larowa 55.25—56.25, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 52.75—53,00—52.75, 7 pre 
listy zastawne BGK. 83.25, 7 pre. obli- 
gacie BGK. 83.25, 7 pre. listy Banku 
Rolnego 83.25, 8 pre. listy zastawne m. 
Warszawy 55—55.50. 8 proc. listy za- 
stawne BGK. 94 (161.68), 8 pre. obli- 
zacje BGK. 94 (161.68). 8 pre. listy za- 
Stawne Banku Rolnego 94 (161.65), 
Bank Polski 88.00. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych przeważnie słabsza, dla listów 
zastawnych słaba. Obroty akciami bar 


du» mate.’ 


oj 


TEE’ cc O 


Bądź nowoczesnym 


tpodróżuj samolotem. 
Injormaocie i bilety: Tel. 45-71 
i 29-36 i biura podróży. 
A "OPEC 
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Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE 


E. 2712/28.  Edykt licytacyiny. Na 
wniosek Dra Maksymiliana Silberschiaga 
w 'Buczaczu z powodu dozu a uchwa- 
ła z dnia 9 czerwca 1931, 2712/28 reli- 
cytacii na koszt AAA nabywcy od- 
będzię się dnia 28 grudnia 1932 w Sądzie 
tutciszym, biuro Nr. 34 relicytacja pgr. Ik 
577, obszaru 24 ar 17 m. kw. gm. Żurawiń- 
ce własność Paraski Hodowanej z Żurawi- 
niec. Powyższa realność została oszacowa- 
na na 1300 zł. Najniższa oferta wynosi 
630 zł. Osoby roszczące sobie prawa. rze- 
czowe do powyższej nisruznhomości winny 
je zgiosić najpóźniej na terminie licytacy|- 
nym. gdyż w przeciwavim razie nie będa 
si moly dochodzić 1a szkodę nabywcy 

“dobre wierze. 

Sad Grodzki. 
acz, dniu 22 listopada 


Oddział IV. 
Bucz 1932, 604 
406932,5,  Kdykt  lieytacyinv. 
a 1982, vodzina 9. odbędzie się 
sanem Sadzie, biuro 53, lizyiacja 
pcioww realmose whi 654 gminy Swido- 
wa, ocenionej na 126 zł. Najniższa oleria 
S5 zł 40 gr. Warunki do przejrzenia 
w Sądzie. 
Sad Grodzki. Oddział IX. 
Czortków, 15 listopada 1932. 


6648 


E. 1256/31 Edykt licytacyiny. Na wnio- 
sek Mendla Wolfa cdbędzie się w Sądzie 
podpisanym dnia 20 grudnia 1932. 10 rano, 
licytacja parcel grnitowych 5649/2, 5650/2. 
5651/2, 5652/2, 5653/2, 5654/2, 5655/2, gmi- 
ny Magierów. Wartość szacunkowa 1093 zł. 
Najniższa oferta 723 zł. 68 gr. Poniżej nai- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sad Grodzki. 

Niemirów, 7 października 1932. 


E. 1556/32. Edykt. Dnia 30 grudnia 1932. 
godzina 10, sprzeda się pgrt. 125, 128, 
2853, gminy Dusanów, Teodora Pryimy. 
Wartość 1500 zł. Najniższa oferta 1000 zł. 
Prawa czysiące licytację niedopuszczalna, 
należy zgłosić przed licytacją, potem nie 
moglyby być dochodzone, 

Sąd Grodzki 

Przemyślany, 16 listopada 1932. 


V, E. 4825/32. W sprawie egzckucyinej 
Galicyjskiego Towarzystwa naftowego 
„Galicia“ S. A. w Drohobyczu przeciw 
frmie „Iriag* Międzynurodowei Spółce dla 
przemysłu oleju skalnego. prostuje się za- 
szłą w edykcie licytacyinym z dzia 15 
października 1932 V, E. 4825/32/0, omyłkę 
piarską w ten sposób. że najniższa oferta 
wynosi nie kwotę 19.101 zł, 50 gr. lecz 
kwotę 12.734 zł. 30 gr 

Sad Grodzki, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 25 iistopada 1932. 


0650 


6651 


6663 


E. 2132/32. Edykt. Dnia 30 grudnia 1932, 
sodz. 9, odbędzie się w podpisanym Sądzie 
licytacja realności whl. 2302, gm. Łady- 
czym o pg. 834/23. Najiiższa oferta 540 zł. 
pomiż:j której sprzedaż nie nąstąpi. 

Sąd Grodzki 

Mikulińce, 24 listopada 1932. 6664 

E. 3966/31. W sprawie egzekucyinej Wice 
rzyciela pop. Leona Sterna w Nowym Są- 
czu — przeciw zobowiązanym Metodemu 
Trochanowskiemu, Komstancji Trochanow- 
skiej, Antoniemu Chłopikowi, Władysławo- 
wi Chlopikowi. Marji z  Trochanowskich 
Chłopikowej w Krynicy — o 5188.02 dol. 
it. d. zpn. odbędzie się dnia 30 grudnia 
1932, godzina 9-ta przed południem w Sa- 
dzie grodzkim w Muszynie, licytacja real. 
ności lwh. 1254, 1255, 930. 931 i 1257 ks. 
gr. gm. kat. Krynica wieś, Wartość sza- 
cunkowa  339117,56 zł. Nalniższa ioferta 
111.687 zł. 12 gr. Warunki licytacyjne 
można przejrzeć przed licytacją w Sądzie. 

Sad Grodzki, Oddział IV. 

Muszyna, dnia 15 listopada 1932. 


E. 210/32. Edykt. Dnia 30 grudnia 1932, 
11 godz. odbędzie się w Sądzie podpisa- 
mym, licytacja: 1) ogrodu, graniczącego od 
wschodu z gruntem Wasyla Hawrysza 
i Fedora Hawrysza. południa Nykioły Tym. 
czyszyna. zachodu Wasyla Tymkowa, pół- 
nocy spadkobierców Piotra Mandziuka 
i potokiem. Martość szacunkowa wraz 
z przynależnościami 6.000 zł, najniższa 
oferta: 4.500 zł.; 2) łąki obszaru I 1/2 mor- 
ma, graniczącej od wschodu z gościńcem, 


6666 


południa z tłoka gm.. zachodu Tymka 
Mełnyka i Dmytra Kupczaka, północy 
z droga gm. i potokiein. Wartość szacun- 


kowa wraz z przynależniościami 10.600 zł. 
Najniższa oferta 7,950 zł. Takie prawa. 
wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zgłosić w Sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie licy- 
tacyjnym inaczei pretensje tego rodzaiu. 
co do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia wobec nabywcy w dobrej wierze, 
Pozatem odsyła się do edyktu na tablicy 
sądowej 
Sąd Grodzki. Oddział 11. 
Sołotwina, dnia 17 listopada 1932. 6667 


E. II. 4248/31, Edykt li- 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszema 
wierzytelności. Na wniosek  Woiciecha 
Chamali w Tarnopolu odbędzie się dnia 28 
grudnia 1932, o godz. 12 przed południem 
w biurze Nr. 32, licyłacia: realności: ks. 
grumt. Tarnopol, whl. 1/2 6661. Oznaczenie 
realności pbud, Ikat. 1730/1. pgr. Ikat. 


E. III. 3361/31., 


z SEM EEENEM ZDZ Z ZE R R R 


| ści pbud. lkat. 2446, pgr. Ikar. 177/1. 


10163, Wartosé szacunkowa wraz z przy- 
uależytościami 7.962 zł. Nainiższa oferta 
3.991 zł. ks. gruat. Tarnopol. whl. 1/2 4931. 
Oznaczenie realności par. ikat, 719/4. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 8663 
zł. Nainiższa oferta 4.334 zł. Księga grunt. 
Tarnopol, whl. 1/2 4603. Oznaczenie realno- 
War- 
tość szacunkowa wraz z przynal. 9393 zł. 
50 gr. Najniższa oferta 4696 zł. 75 gr. Do 
realności whi. 6661. 4931 i 4603, księga 
gruntowa Tarnopol, należą następujące 
przynależności: bliżej opisane w protokole 
ocenienia. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki. Oddział I. 
Tarnopol. 24 listopada 1932. 6663 
1. E. 393/30. Edykt licytacyjny. Na wnic- 

sek Towarzystwa Kredytowego Ziemskic- 
zo we Lwowie strony cyzekwującei, odbę- 
dzie się dnia 31 grudmia 1932, o zodz, 10 
przed poł. w biurze Nr. 25, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków, licytacja dóbr 
Pieńkowce obj. whi. 510 tus. ks. gr. dla 
większych posiadłości. Wartość szacunko- 
wa 234,559 zł, 50 gr. Najniższa oferta 
156.363 zł. Do: dóbr powyższych nie należą 
żadne przynależności. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 6671 
Sad Okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, 24 listopada 1932. 


AMORTYZACJE. 


T. 115/32. Jakóbowi i Chaii Rubinstein 
w Komarnie zaginęły książeczki wkładko- 
we Wiedeńskiego Banku Związkowego we 
Lwowie Nr. 16310 na zł. 67'33 i Nr. 21542 
na zł. 125, Wzywa się posiadacza i intere= 
Ssowanych do zgłoszenia swych praw do 
sześciu miesięcy. Po tym czasokresie Sąd 
uzna książeczki te za umorzone, 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 11 sierpnia 1932. 6624 

T. 97/32. Janinie Giza we Lwowie zagi- 
nęła książeczka wkładkowa Miejskiej Ka- 
sy Oszczędności Nr. 143.018 na zł. 224/42. 
Wzywa się posiadacza: i interesowaiiych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu mit- 
sięcy. Po tym czasokresie Sąd uzna ksią- 
żeczkę tę za umorzoną. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 12 lipca 1932. 6625 
Umorzenie. Na wnio- 
sek Komunalnej Kasy Oszczędności Po- 
wiatu Nowotarskiego w Nowym Targu za- 
rządza się postępowanie celem mnorzenia 


VIII. Ne. 1424/32/2. 


książeczki wkładkowcj Komumalnej Kasv 
Oszcżędałości w Nowym Targu Nr. 11.962, 
wystawionej na nazwisko nało. Jana 


Żądłaka, opiewającej pierwotnie ma kwotę 
647 zł. 50 gr., która zaginęła. Wzywa się 
posiadacza tej książeczki wkładkowej, aby 
zgłosił swe prawa do dnia 6 kwielnia 1933. 
w razie przeciwnym uzna Sąd tę książecz= 
kę wkładkową, jako pozbawioną zna- 
czenie. 6635 
Sąd Grodzki, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 6 października 1932. 


IV. Nc. 683/32/3. Na waiosek Salomona 
Briickensteina we Lwowie. pl. Gołuchow- 
skich 15, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacii weksla rzekomo zaginionego 
opiewającego na 50 dolarów podpisanego 
przez Leibę Getreuna reszta nie wypełnio- 
nego. Wzywa się tedy posiadacza weksla 
by do 60 dni po ogłoszeniu przedłożył Są- 
dowi weksel pod rygorem uznamńa go za 
umorzony. 6645 

Sąd Grodzki miejski 

Lwów, dnia 31 października 1932, 


UPADŁOŚCI 
Sa 61/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 


stępowania ugodowego do majatku Adama | 


Beruackiego w Tarnowcu. Komisarz ugo- 
dowy: Mieczysław Gryglewski. sędzia 
Sadu Okręgowego w Jasle. Zarządca ugo- 
dowy: Dr. Władysław  Mendys, adw, 
w Jaśle. Audjencja do zawarciu ugody 
w wymientonym sądzie biuro Nr. 30, I. p. 
dnia 9 lutego 1932, o godz. 9'30. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 6 lutego 
1932. 

Sąd Okręgowy.. Wydział 1.. 

Jasło, dnia 2 stycznia 1932. 


cywilny 
6652 


l. Sa 25/30. Zastanowienie postępowania 


ugłodowego. Postępowanie ugodowe otwar- | 


te uchwałą z 12 lipca 1930 1. Sa 25/30 do 
majątku dłużnika Feiwla  Reissa, kupca 
w  Niegłowicach, wskutek _nieprzyjęcia 
przez wierzycieli ugody w przeciągu dni 
dziewięćdziesięciu po otwarciu postępowa- 
mia. zastanawia się w myśl § 56 ust. 1 L.: 1 
ord. ugod. 
Sad Okręgowy, Wydział I. 
Jasło, dnia 29 listopada 1930. 6653 
I. Sa, 42/30. Zastanowienie postępowaniu 
ngodowego. Postępowanie ugodowa otwar- 
te uchwałą z 14 marca 1931, Sa. 5/31 do 
inajątku dłużnika Hersza Wiernika, kupca 
w Rozembarku,  wskitek  pzawomociiej 
uchwały z 14 lutego 1931, I. Sa. 42/30 od- 
mawiającej zatwierdzenia przyjętej przez 


A wierzycieli ugody zasisnawia się w myś' 


$ 56, 1, 2. ord. ugod. 
Sad LAS Wydział I. cywilny 
Jasło, dnia 28 merca 1931. 0654 


I. Sa. 5/31. Ukończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwar- 
te uchwałą z 14 marca 193). Sa. 5/31 do 
majątku dłużnika Chama Barucha, 2 jm. 


Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk, 


Rodtersmanua, szynkarza w  Bieżdziedzy, 


wskutek prowWomoccza zatwierdzenia 
przyjętej ugody uchwałą z 19 września, 
19351, 3a. 5/31 uznaje się zu ukońiczodie 


w myśl 5 E5 ord. ugod. 
Sad Okręgowy. Wydział 1. 
Jasło, dnia 24 pażdziernika 1931. 


cywilny 
6655 


l Sa. 36/30. Postępowania ugodowe 
otwarte uchwałą z 14 czerwca 1930, 1. Sa. 


36/30 do majątku dłużników Berla i Regi- | 


Thalerów, kramarzy w Jaśle, 
wskutek  prawomoconego 
ugody przyjętej przez wierzycieli na 
audjencji ugodowej. dnia 26 wrześiia 1930, 
mocą której dłużnicy zobowiązali się na 
zupełne zaspokojenie roszczeń swoich wie- 
rzycieli zapłacić tymże 40 prc. ich wierzy- 
telności bez kosztów i odsetek w 6 rów- 
nych ratach kwartalnych, poczynając od 
dnia po prawomocnem zatwierdzeniu tego 
układu, uznaje się za ukończone po myśli 
$ 55 ord. ugod. 

Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny 

Jasło, dnia 12 września 1931. 6656 


I. Sa. 44/31. Postępowanie ugudowe 
otwawte uchwałą z 14 listopada 1931. Sa. 
44/31 do majątku dłużników Stanisława 
: Marii  Tomasików, warsztat ślusarski 
w Jaśle. wskutek cofnięcia przez oboje 
dłużników wniosku  ugodowego przed 
audjencją ugodową wyznaczoną ta dzień 
22 grudnia 1931, zastanawia się w myśl 
S$ 56 L. 1. ord. ugod. 

Sad Okręgowy, Wydział I., 

Jasło, dnia 5 grudnia: 1931. 


ny, małż. 


cywilny 
6657 


1. Sa. 40/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Anny 
Konarskiej, włościanki w 
Komisarz ugodowy: Franciszek Wawszczak 
naczelnik Sądu Grodzkiego w  Brzostku. 
Zarządca ugodowy: Stanisław Wesołow- 
ski, rolnik w  Januszkowicach. Audjencja 
do zawarcia ugody w Sądzie QGrodzkim 
w Brzostku, dnia 14 grudnia 1931. godz. 10 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 12 grudnia 1931 w Sądzie Grodz- 
kim w Brzostku. 

Sad Okręgowy. Wydział L, 

Jasło, dnia 7 listopada 1931. 


cywilny 
6638 


3/30. Zmiana 
MY 


w osobie zarządcy 
masy. postępowaniu  konkursowem 
otwartem uchwałą z 18 stycznia 1930 r. 
] S. 3/80 do majątku krydatarjusza Schu- 
lima Lelba 2 im. Lesera, kupca w Korczy- 
nie. zarządcę masy Nachinana Leiba Rei- 
cha, kupca w Korczynie wskutek jego 
zupejnej uieudolności do sprawowania tego 
urzędu usuwa się. w mieisce jego zaś usta- 
rawia się zarządcą masy Dra Maksyniilja- 
na Dittersdoria, adwokata w Krośnie z po- 
leceniem bezzwłocznego złożenia przyrze- 
czenie sumiennego pełnienia obowiązków 
komisarzowi konkursowemu Janowi Ku- 
rowskiemu, sędziemu grodzkiemu w Kro- 
snie. 

Sad Okręgowy, Wydział I, cywilny 
Jasło, dnia 14 marca 1931 r. 6659 


Sa 108/32, Zastanawia się postępowanie 
ugodowe, otwarte do majątku dłużniczki 
Sali Tomberg w Tarnowie. 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, dnia 2 listopada 1932. - 6661 
Sa 35/32. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Anto- 
niego Stronczaka w Tarnowie, wpisanego 
w rejestrze handlowym pod firmą „Start“. 
omisarz ugodowy: Dr. Tadeusz Smolecki. 
sędzia Sądu Okręgowego w Tarnowie. 
Zarządca ugodowy: adwokat Dr. Janig:: 
w Tarnowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 94, dnia 
1. kwietnia 1932. o godz. 101/2 połud; 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności dr 
25 marca 1932. 
Sad Okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 20 lutego 1932, 
S. 13/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
peratywy z ogr. odp. „łluculska Pobida* 
w Żabjem Staie. Komisarz konkursowy 
sso. Władysław Stachura. Zarządca kona 
kursowy: Dr. Leon Szpunar. 
w Żabjem. Pierwsze zgromadzenie Wiga 
rzycieli 12 grudnia 1932, godzina 12, sala 
Nr. 36, audjencja rozpoznawcza 25 stycz- 
nia 1932, godzina 11, sala Nr. 38, w tut. 
Sadzie. Czasokres zgłoszeń 15. stycznia 
1932. 
Sąd Okręgowy 

Kołomyja, dnia 23 listopada 1932. 6669 

T. Sa. 38/32/21, Postępowanie ugodowe 
dłużników Wolfa Schapiry i Lipy Schapity, 
iicprotokołowanych kupców w Tarnopolu, 
zostało zastanowione (dłużnicy na audjen- 
ui ngodowei 13 października 1932 nie sta- 
ueli). 
sąd Okręgowy, Wydział I.. niesporny. 
Tarnopol, dnia 13 października 1932. 667: 


FIRMY. 


-| Firm. 6/32. Rg. C. IŁ 72. Wpis nowej 
firmy. Na podstawie zgłoszenia z dnia 1ż 
stycznia 1932, oraz kontraktu notarialnego 
z daty Jasło 21 grudnia 1931 L. R. 5431, 
zarządza się pod datą dzisiejsza w rci.. 
strze spółek z ograniczoną odpowiedzi: i- 
ušcią następujacy wpis: 1. Brzmienie tir- 
my : „Norig“ Towarzystwo przemysłowe 


adwokat | 


| 


|| 


i lub obcy rachunek, c) nabywanie i 


| 


zatwierdzenia | 


| 


Januszkowicach. | 


| 


| 


f 


6662 | 


konkursu do majątku zarejestrowanej kooe | 


lub obcy rachunek, b) zakładanie, naby 


k ie: 
miot. przedsiębiorstwa? a) nabywane 
sprzedaż, montowanie, urządzenie I ai 
ufsirowanię kopult i udziałów na wła 


uie, sprzedaż i administrowanie niczydk 
zakładów i przedsiębiorstw görm 
| przemysłowych i handlowych ma Wa 


mywanie wszelkich w zakres górnictó 
przemy słu wchodzących koncesii, ci 
i patentów, zarówao na własny. jaka 
rachunek. d) uabywanie sprzedaż | sd 
dzenie zbiorników. warsztatów i (856 { 
narzędzi techuiczaych. tłoczni, rurocą 
rafinerji, gazoliniarni. i tym „podobny 
kładów, służących do przeróbki i zuz 
wania surowca ropnego lub gazu na te 
sny lub obcy rachunek, e) nabywanie A 
renów w celu poszukiwania i wyd Aż 
nia minerałów żywicznych i gazów 
nych, jakoteż celem dalszej odsprze 

f) kupno i sprzedaż, import i eksport u 
kułów technicznych (ropy naftowej I pri 
zów ziemnych) fabrykatów i półfab ) sk 
tów na własny, lub obcy rachunek, g) rój? 
dęl aaftowemi udziałami 


brutto Z 
własnych. lub obcych. h) handel mie 
mi żywicznymi 1 gazami zimnymi, gg 
wszelkiemi ubocznemi produktami pi Ca 
słu naftowego, i) i naogół wszystkie 
mości handlowe mające za przed it 
chomości lub nieruchomości, przemy gór” 
lub finansowe. dotyczące nafty lub 
nictwa tak w _ Polsce, jak i zagraj 
4. Data kontraktu spółki: Jasło 21 EA 
193} L. R. 8431. 5. Czas trwam 
nieograniczony. 6. Wysokość kapitali u; 
kładowego i kwota wniesionych 
trzydzieści tvsięcy (30.000) złotych, 
cony w caiości do rąk zawiadowcóW: iw 
nowicie Firma: „Petronafta“ Towa wie 
Górnicze Spółka z ograniczoną 
dzialnościa w Krośnie wniosła 1 SI 
Dr. Leon Nordin 9.000 złotych. wj cy 
Izydor lgler 9.000 złotych, 7. Zaw: Willa 
spółki: Dr. Leon Nordin. Paryż 3 okat” 
„Niel“ i A Igler w Jaśle. plac PO>g, 


melicki. 8. Podpisy firmy: Jeden ze 
dowców pod hrzmieniem Firmy, wyd! 


wanem,  wyciśnięten. lub Wy 
umieszcza swój podpis. 9. Ogloszeh 
spółki: wszelkie ogłoszenia spółki 


nuje sie listami poleconymi wystos0 
mi do spólników pod ich adresem. 


Sad Okręgowy. Wydział 1.. cywilny 
Jasło, dnia 12 stycznia 1932 r. 


ROZMAITE „b 

Lez. XXVI. Cw. 3337/29. Ude 
W PW A Związku Spółek «4 
kowych S Oddział we Lwowie, PO 
przeciw D saa Hincingerowa pg. 
Lwowie. ul. Sapiehy 9,; 2) Jadwidze 
sterowej; 3) Berinholdowi Schuster 
4) Aliredowi Schusterowi w obój, 
p. Żółkiew, pozwanym — pto 500 Zł: 
ustanawia się na wniosek powoda PO 
sli § 116, p. c. kuratorem dla niez" Sai 
z miejsca pobytu pozwanych Alfreda s 
stera, Reinholda Schustera i Jadwigi pe 
sterowej, którym bezskutecznie wedle * m 
ści znajdujących się w aktach relacy! 
rewersacli wekslowy nakaz doręczy wy 
łowano — Dra Alireda Adlera, ad% 
we Lwowie „ul. Kochanowskiego 1. i 
ry owych pozwanych 


na ich ka st, | 
bezpieczeństwo zastępować będzie; 


się sami pozwani nie zgłoszą lub nie e 
mienia pełuomiocnika po myśli $ 1 u7 

Zarazem zarządzaj się doręczenie 
do rąk tegoż kuratora i insercię edf 
myśli $ 117 p. c, 


Sad powiatowy, 


a 
„tu P 


„gl: 
miejski Oddział X% gl 


Lwów, dnia 13 grudria 1930 re 
mel” 
XXVII Cw. 6230/50, W sprawie „Sos 
Rotstein przeciw Dawidowi dh 


istów. pto 600 zł. zpą, ustanawia się CJ 
nieznanych z miejsca’ pobytu ka 
Dawida Heschel i Chaji Giotresmam At 
ra ad actum w osobie adw. Dra Maks’ 
liana Lotlringera, zamieszkałego *S 
wie, Krasickich 8. któremu należy 


czyć nakaz zair i który zastępować ję 
dzie pozwanych na ich koszt i k p” 
czeństwo aż do cliwiii zgłoszenia gel 


zwanych względnie wymienienia 


r Gy 


Sąd Grodzki miejski. Oddział xXVII 
fok 9 wrzenia 1952 


OGŁOSZENIA PRYWATNE „e 


PORTJERY brokaty narzuty zł. 75. 
ki ręcznej roboty za bezcen. W9 
Freilicha. Lwów. Sykstuska ĉi- 


az nies. 
FIRMA S. STERN w Borysławiu ig x. 


i nia spalone  ceriviikaty a” 
| 3242412485, 32425/189 37557/6000. 3% 
iNr. fabr. 600. 


ca „Hcze z Ograniczoną odpowiedzialnością 


Jaśic 2, Siedziba Spółki: Jasło. 3. sr 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - AE yk 


FRANCISZEK RO 


Y: 
Lwów, Bielowskiego Sli p. Tele ska 


zel 
Przy Katedrze Ormiański* 5481 
urządzono rowaczcźćni:e [| 
KAPLIC PRZEDPOGRZEBOWA 
Ę Ceny niskie. Informację gg 

Wejeon (ul. Skarbkowska parter) Te 


z" 


Z drukarni „Słowa Polskimi JR ul, Zimorowicz 


vas ji 


DE 


a m km 


